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Hi aro R edakcji „ D z L n u ik -  Folekiego," u lica  rL to rago  
liczba 26 (p rzed tes . H ji ic k a  46).

I*rrs)ap#»va wynosi -we Lwowie rocznie 18 z łr. — półrocznie 
i, tir. —  k w aita ln ie  i  **r - 50 et. — m iesięcznie 
In i l r .  50 ct.

fr p reesy ik ij pocztow ą w państw ie i ustrjaekiem , rocznie 
H  z ir. — p ó łro o in ń  12 z łr. — k w arta ln ie  6 z łr. — 
m iesięczn ie  2 i tr .

2  | r  . M } u |  po«c.tow^ za g ran icą , do . i ły c h  N iem iec 
rocznie  5C m arek —  k w arta ln ie  12 m arek 5 erg., 
do F ra n c ji ,  _  lg lji, W łoch  i Szw ajearji rocznie 
80 franków  — kw arta ln ie  20 f r a n t  iw .

Numer kosztuje 6 centów.
Rękopisów Redakcja n ie  zwraca.

T e le fo n  l* e d n k e j l  171 .

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują \ ow ić:
B iuro A d m in is trac ji „D ziennika Polskiego.* 

liczba 6. i 7 w domu p a ra  Ki*«li__ 
H am b u rg u ,F ran k fu rc ie  nad M enem, B ; 
Bazylei, Szw ajearji i W rocłir iu pp. 
e t Vogl ;r, we W iedniu A. O ppelik , 
w W arszaw ie R iecbm au e. F rend  
anonsów w P ary  Lu C. Adam 
Pórfes.

rue

M arjaeai
W iedniu ,

L ipsku,
e n ite iu
k - w

Hiui,
* Sain t

O głoszenia przyjm uje się /.a o p łatą  6  centów 
w iersza  drobnym  drukiem  (petit).

ieJoego

wychodzi codziennie, niewyłączając nifccfziet i świąt o 8 . rano.

P ryw atna  korespondencja i nekrologi 12 ct. od ł

Drobne ogłoszenia po I '/z centa od wyrazu. Pom* ' 
n ia  i sklepy po 1  ct. od w yiazu.

Sdtiamy w robryce „Nadesłane” 20 cnt. od r iersza .

O d  A d m in istrn ,c ji.
Zaw&itózy umowę z wydawcą, sprzedaje Admi

nistracja „Dziennika Polskiego11 P. T. Prenume
ratorom po nadzwyczaj niskich cenach następu
jące dzieła:
Kompletne wydanie d z i e  ł  J. I. B r a s z e  w s k i e -  

■ g o  60  tomów za 25 zł. (Pojedyncze tomy 
sprzedają się po 40 ct.)

P i bj>~ a N a r c y z y  Ż m i c n o w s k i e j  (Gabryelli)
5 tomow u  5 tł. 40  ct.

K u r s  k r o j f f  sukień i okryć damskich, oraz bie
lizny, z 18 tablicami objaśniająeemi przez 
Tbirifeąa, — we Lwowie za 35 centów, na 
piówineji za 4U ct.
Za opakowanie nic się nie liczy, koszta zaś 

przesyłki ponosi odbiorca.
W czasie od I. czerw ca do 40 . września t. j. 
w ciągu eezenu kąpiełuWugu ńOTna prenumerować . 
„bżteftrtłk P o .Ju  i  przesyłką tak ie  tygodniowo [ 

po 60  ct. (

P ro c e s lip s k i.
LWÓW 16. czerwca.

Przeu trybunałem państwowym w Lipsku sta
nęły Alzacja i Louryngja oskarżone o zbrodnię 
stanu, o zdradę ojczyzny niemieckiej. Powiadamy 
Alzacja i Lotaryngia, gdyż oskarżonych nie można 
uważać za jednostki mdyw iaualne, n ie ! są to re- 
ptezfeiitkuci opinji pił, c ważnej części mieszkańców 
rewindykowanych krajów l z innego jeszcze po
wodu powiedzieć należy, że to Akacja i Lcta- 
ryngja stanęły przed wykonawcami prawa, gdyż 
wraz z oskarżonymi, obie te prowincje dotknięte 
zostaną skazującym wyrokiem. Dziś już rozwinięto 
caiy szereg projektów do praw represyjnych dla 
tyck prowmejj, ileż śmielej sąd stawać będzie w 
ich obronie jeżeli na usprawiedliwienie swego po- 
stępowanh w obec świata cywilizowanego będżie 
miał w  ręku dowód zdrady stanu ! Jeżeli każdy 
naióu ziia ważność słów „zdrada stanu", „proces 
poEtyćzny“ —  to my je  znamy najlep.ej. Znamy 
treśo ty en aróm ponurych, znamy ich doniosłość 
i właściwe ich zuLczeme. Na kartach naszych 
dziejów po rozbiorowy en m e  rzadkim są one go
ściem o tyle częstym, o ile były czemś pra
wie ńleznanem w dobie naszej narodowej samo- 
tstnosej.

Proces o zdradę stanu i  proces p ńtyezny, to 
stam jak świat swą treścią jpojęcia, t / l lo  l  biegiem
csuu , z postępem cywilizacji, przybierały inne 
foihły, zoa«ąjąo w r t  ~jj stuuaj Lem czem były, 
L i. naginaniem woli mniejsBOŚci do wyobrażeń 
tych, którzy pbsiaciają władzę Bardzo często jest to 
maluth necessariu m ; społeczny porząduu wymaga 
karania tych, którzy działają na szkodę pewnego 
ustroju i jeżeli nie zasadami sprawiedliwości, to 
wąględaioi polityki postępowanie takie da się 
usprawiedliwić.

Lecz w takim  razie musi zachodzić jeszcze 
jeden warunek, a mianowicie ten, ażeby kara do
tykali. tych tylko, którzy istotnie zostali przekona
ni e W ygodne zamachy lub czynności. W osta
tnich jednak czasach i to u schyłku XIX. wieku, 
w wieku panowania cywilizacji procesy polityczne 
uiCj JtaotrrUiie były używane zwłaszcza w Niem- 
eae.di, jako środek do dopięcia innych zupełnie 
celów.

Taki to wTtónie charakter ma i obecny pro
ces lipski. Z błanych. nic nie znaczących wnio
sków Wysnuto cały szereg oskarżeń i obwinięć, a 
jeieH >ne trafią do przekonania sędziów, jeżeli 
nzytlfc&ją ich aprobatę, wówczas kara spotka nie 
tyfco tych którzy dziś stoją p r z e d  trybunałem, ale 
i kraj cały, który wydał podobnych zdrajców 
oj^tysny niemieckiej. Podobnie jak oni po wyj
ścia z więzienia tak i cała Alzacja i Lolaryngja 
po ukończeniu procesu staui. pod ostrym nadzorem

policyjnym. O cóż właściwie są ci burzyciele po
koju oskarżeni? Oto, że wbrew opinji urzędowych 
historyków niemieckich czują się Francuzami, że 
ich sympatje karą jm Francję za swą uważać oj
czyznę i swoje dzieje łączyć z jej przeszłością.

Oskarżeni są 0 to, że szanują i pielęgnują ję 
zyk, stórym mówili ich ojcowie, źe tradycje od 
nich przejęte zaszczepiają w młode pokolenie, że 
wykształcenia każą szukać swym synom i córkom 
nie w niemieckich ale francuskich szkołach.

Oto są poważniejsze zarzuty, jakkolwiek akt 
oskarżenia "..dowala się i mniejszemi Noszenie 
medaljonów lrancuskich, rozdawanie ich, prenume
rowanie łub sprzedawanie dzienników paryskich, 
napisan.e bardziej dziecinnego jak niebezpiecznego 
wierszyka PrŁeciw Niemcom — to są szczegóły, 
które akt oskarżenia, z wielkim naciskiem podnosi. 
Jeszcze więcej! przeciw jednemu z obżałowauych 
podniesiono jako dowód fakt, że odmówił ręki swej 
córki Niemcowi, twierdząc, iż „małżeństwo córy 
Alzacją z Niemcem byłoby czeraś nienaturalnem.“

Takie to dowody winy, takie oskarżenia pod 
nosi prokuratorja, niemiecka przeciw Alzatczykom 
obwinionym o jedną z największych zbrodni — o 
zbrodnie stanu 1

Cel tego l skarżenia, jak już powyżej zazna
czyliśmy, j#st bardzo widoczny: Rząd niemiecki
czując, że siedmnastoletnia iego działalność nie 
zdołała obudzić w rewindykowanych prowincjach 
poczucia solidarności z „niemiecką ojczyzną", po
stanowił na drodze praw wyjątkowych i rozporzą
dzeń administracyjnych sympatje te obudzić. Bo 
rząd ks. Bismarka jakkolwiek silny i potężny, jak
kolwiek wyznający otwarcie zasadę „siła przed 
r > r a w o m m u s i  jedLak liczyć się z wyższą od 
niego potęgą opin,. % tą władzą, p ^ ed  któi.ą naj
groźniejsi korzyć się muszą. I oto przyczyna, dla 
której wytaczano procesa polityczne Polakom, 
Duńczykom, Niemcom, którzy uporme stawali na 
przeszkodzie planom Bismarka, a obecnie z tychże 
powodów wytoczono proces Alzatczykom.

Książę Bismark pragnie usprawiedliwić się 
przed światem, że represalja dla Alzacji i Loia- 
ryngji są koniecznością polityczną, że są potrzebne 
dla utrzymania całości i bezpieczeństwa Niemiec. 
W obec tych, którzy wierzyć zechcą — ten do
wód wystarczy.

W  Alzacji i Lotaryngji zacz] na się od tej 
chwili era prześladowań.

Kolej Lwów-Kawa.
Ze strony kompetenmej otrzymujemy następu

jące pismo :
„Dnia 31. maja dokonano sądowego oszaco

wania gruntów w Kleparowie pod Lwowem poło
żonych. pod kolej Lwów-Rawa.

Ocena wypadła tak jak na całej przestrze
ni ku zadowoleniu — przedsiębiorstwa wykupna 
gruntów.

Na 46 wywłaszczonych zgodziło się na orze
czenie sądowej komisji 7. A jaką opieką sad ota
czał strony, najlepiej wskazuje okoliczność, że ruo- 
tywa Sądowego orzeczenia opiewają: „Skoro niektó
rzy z interesowanych a mianowicie (następuje wy
liczenie tych siedmiu zgadzających się z oceną 
znawców), opinję tę uznali za słuszną, to z uwagi, 
że co dla jednego jest słusznem i dla drugiego w 
zupełnie tych samych okolicznościaściach słusznem 
fcyc musi, sąd zdanie znawców, jako jedyną realną 
podstawę do swego orzeczenia przyjąć musiał".

Więc siedmio akceptujących zdanie znawców 
przeważa w oczach sądu 39 niezgadzających się 1 

Tak samo wygląda gołosłowne twierdzenie 
powołanych motywów orzeczenia sądowego, „że 
znawcy oparli opinję swą na uzasadnieniach fakty
cznych", a „żądań mieresowanych o przyznanie im 
wyższego wynagrodzenia, sąd uwzględnić nie mógł, 
albowiem znawcy żądań tych nie uznali, jako 
na faktycznych podstawach opartych".

KAJKA DLA DOROSŁYCH.
\  P rzez

0 . S c h u f c i n a

(C iąg  dalszy.)

XJU.
Ądyne słowa, które na wieść o wypadku 

HWli wypowiedziała pani pułkownikowa, b y ły  
- t e ł  ciebie me można nawet na chwilę z o- 

czu stracić abyś nie popełniła natychmiast jakiejś 
niecUrrtczności...

1a odpowiedź westchnęła córka, niby z wiel
kiej skruchy i za zwykłym sobie humorem rzekła 
półgłosem : —  Qj biedna, doprawdy bardzo biedna 
ta. a u rn i moja z taką córką niepoczciwą. — Nato
miast panna Staza, sze jeszcze blado zielona 
po wznoszenia k podróży, znalazła przecież tyle 
siły i ochoty, aby pierwszą Stelkę, a potem br. 
~  cara na w s k r o ś  przenikającym objąć spojrzeniem.
A. fldy następnie usłyszała *.e to właśnie Kohritz 
pełnił rolę felczera i bandażował zranioną nogę 
Stelli, mało nie omdlała ze śmiechu spazmaty-
«snego. Uspokoiwszy się wreszcie, tytułiye młode- 
8® eiłowieka co chw ila: — „Kochany nasz chi- 
łn*®'1' — i ustawicznie powraca z wrzekomem współ- 
• W  w  Jo tego wypadku —  Można sobie wyo- 
brsaić jak widowolouy z tych żartów niesmacznych 
był Edgar, ttó rv  nadto dobrze odgadywał ich iro- 
nicuią, intencję.

i « do j « zty towarzystwa, to jenerał milczy 
aeatflBFjnnaima. zadowalając się tąjeuriczem  mru- 
ganiesa oclu, łw oaow a wygląda rozsierdzona i Lw - 
son, a tyho rotmistrz i p Jamna nie zdają się 
uwsiać zgrała m  złj humor Edgara i aluzje St&zy, 
gdyż oboje zajęci są wzajemnem obsypywaniem

siebie wyrzutami, że oto zapomniano wziąć z do
mu... korkociąg!

Jakkolwiek jednak to dejeuner sur i n^rbe 
rozpoczęło się pod złą wróżbą — wkrótce prze
cież oblicza wycieczko w có w naszych wypogodziły 
się stopniowo i wesoły ton zapanował w towarzy
stwie. Jenerał przypomniał sobie, że na szczęście 
przy scyzoryku swoim ma korkociąg, przekąski 
zimne smakowały wszystkim wybornie, Cltqu >t 
choć nieco za ciepłe, dodało werwy i można było 
siniało twierdzić, nawet bez narażenia się na na
tychm iast^  ą sprzeczkę damego gospodarstwa po
między sobą, że jak dotychczas zabawa, wyjąwszy 
intermezzo Śtelki, wiodła się im wybornie. Dobry 
humor i zadowolenie było tedy tak ogólne, że gdy 
o piątej godzinie — jak było postauowionem — 
zjawiły się obydwa ekwipaże, zaezęto, ku niezmier
nej radości Fredzia, śpiewać unisono znaną arję 
marszową z F ra Diavola. Chórowi akompanjował 
jenerał, dzwoniąc nożem na talerzu.

Tj mczasem Eohriiz, jeden z całego towarzy
stwa nie uczestniczący w tej produkcji wokalnej, 
zaczął od pewnego czasu coraz uporczywiej wpa
trywać się w pewien punkt na widokręgu. Oto 
daleko za górami spostrzegł wTysterezającv rożek 
ciemno-fioletowej chmury, który z każdą chwiią 
wzrastał i to odkrycie usposabia go nader po
ważnie.

— Wiedźcie o tern, moi państwo, że mój 
barometr... — odezwał się po niejakim czasie. Lecz 
p Janina przerwała mu gniew nie:

— Dajże pan raz pokój z tym swoim niezno
śnym barom etrem !

W tem obcy żywioł wmięszał się do tal roz
poczętego dyskursu... Silny piąd wmhru zatrząsł 
nagle potężnemi konarami dęba starego i kilka 
liści i gałązek rzucił rozłożonemu u jego podnóża 
towarzystwu w twarze, jak zapaśnik rękawicę.

— Jest już dość późno, drogę ufamy stosun
kowo daleką, a koniska przy landarze będą ledwie 
nogami plątać... — zauważył rotmistrz, zaniepoko-

Nie robiąc zresztą zarzutu rzeczoznawcom, 
musimy przecież jedno zauważyć.

Żwyirłą ich praktyką jest ocena dobr dla in- 
stytucyj kredytowych w celu wyjednania pożyczek 
hipotecznych; w tym też kierunku wyiobiła się 
icli rutyna. Z jakośc; gleby i ogólnego stanu kul
tury danej własności ziemskiej obliczają oni po 
strąceniu kosztów administracji i Uprawy czysty 
zysk — a według niego wartość ‘iLsej^ posiadło
ści. Z tego punktu widzenia wyszli tei jąk to wy
raźnie oświadczyli, przy ocenie natóycfl gruntów 
pod kolej Lwów-Eawa.

Lecz czy to jest punkt wyjście właściwy ?
Czy panowie ci znają gospodarstwo włościańskie, 
a specjalnie małą posiadłość podmiejską, o tem
wątpimy. Tak koszta admmibti<*op jako też i 
uprawy odpadają w gospodarstwie tjiośeiańskiem— 
a właściwości gospodarstwa pwddłi^jskięgn z naj
większym w kraju zyskiem zbytu, ' m ają. tak odrę
bne cechy — jak n. p. produkcja 1'Dina wcze
snych jarzyn : Kartoni, grochu, p^.. wyzszaJ i;ca do
chodem zwykłą produkcję rolną <?ł i jsijćkrotnie, że 
nie muże zostać bez uwzględnienia, Wszelkie na
sze przedstawienia i wywody nie „mlazry jednak 
u pp. rzeczoznawców posłuchu.

Ale stojąc nawet na stanowisk/ pp. rzeczo
znawców, znajdujemy tak częste nieuwzględnienie 
naszy ch interesów. Tak np .: Cały obszar pól naszych 
od Lwowa, aż do Ezęsny polskiej, po^iIJono na dwie 
połowy; pierwszą z uich od Rzędny ńż do figury za
karczmą — odkąd się budynki zartS^nają, oceniono 
po 20 ct. za sążeń [_), przyznając , uadto po 25°/0
odszkodowania, za przeszkody w gjkmodaistwie za

 •umniejszenie waności i za utratę body pasze- 
nia bydła na ścierń' — w dalszf szczegóły pp. 
znaw cy nie wdają się, wyjąwszy, % gdy komu par
cela zostaje pizeeiętą—a odcinek pozostający 100 
sążni nie wynosi, przyznaje mil ń ę  po 10 ct od 
pozostałej liczby sążni. To, że jeąnemu kolej za
gon z kraju odcina a drugiemu ^riućiua — nie 
stanowi u nich różuńy

Co do 25%  odszkodowania rtącź przedstawia 
się ta k : Na pojedynczych wywłaszczonych wyno
si to od dwóch do kilkunastu zł b~ w przecięciu 
8 zł. na jednego gospodarza Więc ośm zł. sta
nowi rentę, która nam ma wynagrodzić swoimi 
odsetkami 32 et. rocznie za umniejszenie wartości, 
za objazdy po za rampy kolejowe a najbardziej za 
utratę swobody peszenia nt >*«#j pi — a przecież 
ci pp. sami przyznali, że L na wsi — (nie 
pode Lwowem) płaci się i  żf PS-sztuki za spa- 
szanie ściern i!! więc nam i t i  litirr sztuk 
pode Lwowem ma to być wystarcZaweem ? A od
cinki niżej stu sążni nieprzydatne do uprawy rol
nej zapłacono nam po IU ct. snżeń'?!

Druga połowa gruntów, na której się fakty
cznie budynki znajdują, nie przedsiawiła się pp. 
znawcom, jakby to logicznie myśląc, wnosić nale
żało, jako przydatna pod budowę!! nie domyślamy 
się też powodów, dla których je po 25 ct. za są
żeń oceniono!!

Jako parcele budowlane, uznano jeno kilka 
parcel w bezpośredniej bliskości Lwowa i te osza
cowali pp. znawcy aż po 50 ct.; naturalnie, że by
łoby to już za wiele, przyznać tym parcelom od
szkodowanie 25%, czego istotnie me uczyniono.

Nakoniec wymienimy jeszcze tych siedmiu 
wywłaszczonych, którzy się na ocenę znawców 
zgodzili i zdanie nas 89 w oczach sądu prze
ważyli.

1. Zastępca wys. ck. erarjum wojskowego, 
któremu wzięto kilkanaście s^żni nieużytku, obok 
strażnicy wojskowej ( Wuchtzimmer).

2. Bank hipoteczny, który posiada na licy
tacji nabytą realność, obecnie już odsprzedaną, 
lecz z powodów formalnościowych na nowego na- 
bywcę jeszcze niezaintabulowaną, gdzie bank nie 
miał interesu a nowo-nabywca prawa sprzeciwiać 
się ocenie

3 . Taki sam stosunek zachodzi co do Efroima 
Scbel, który dopiero co od drugiego izraelity re

alność naDył, a posprzeczawszy się z nim, na złość 
na ocenę się zgodził, aby jego poprzednikowi 
mniejsza kwota się dostała.

Pod 4. 5. i 6. wymienieni nie używają we 
wsi reputacji ludzi za wzór trzeźwości i uczciwo
ści służyć mogących ! !

Na ostatek dr Feigel, któremu więcej, jak 
pół zajęto i wszystko po 50 ct. oceniono,
mógł się czuć zadowolonym - - c o  innego bótoiem 
sprzedać obszar półrnorgowy — a co innego kil
kadziesiąt do stukilkudziosięciu sążni — wszak i 
w prywatnych stosunkach sprzedają się zupełnie 
inaczej morgami a inaczej sążniami.

Jak my na tem wywłaszczeniu w rezultacie 
wyszli, niech objaśni przykład liczbami.

Michał Kowalski, otrzymał za 68 sążni razem 
18 złr. 27 ct., ponieważ zaś każdy u nas był: 
1. przy komisji sprawdzenia tytułu posia dania 1 
dzień; 2. przy komisji arjbulacyjnej 1 dzień ; 3. 
przy komisji sądowego oszacowania 2 d n i ; 4 przy 
komisji oddania gruntów 1 dzień; a nadto ten 
Izraelita, który z ramienia przedsiębiorstwa z 
nami traktował do dobrowomej ugody nas do Lwowa 
wzywał, 1 dzień, razem 6 dni; a my n i f  szukając 
innych zarobków krom we Lwowie z końmi, naj
mniej 2 zł. d»i®iwiit zarabiamy, więc odliczywszy 
stratę l i  "ZŁ, zostało wymienionemu 6 zł. 27 ct., 
czyli po 9 ct. za sążeń a są między uami i tacy, 
którzy do tego interesu dopłacili.

39 niezadowolonych.

jeżeb w wykładzie historji o nim mówią, nie za- 
patrują się uaii z innego stanowiska. Dopiero ostat
nim czasom Ludwika XVgo i ministerstwu księcia 
Choiseul było dano zakaz podobny w skutek usil
nych starań znakomitego żyda Cer Ibeeia zmody
fikować i złagodzić. Ludwik XVI. za wstawieniem 
się słynnego swego doradcy i osobistego przyja
ciela M alesherbe/a, zniósł ów strassburgski przy
wilej, rewolucja orzekła w kilka lat później zu
pełną emancypację żydów. Taką była, taki ostatecz
nie koniec wzięła sprawa ż y d o w s k i c h  n o c 
l e g ó w  poza raurami miasta StrassburgL. D a 
tuje się OLa ze średnkh wieków, położyła jej 
koniec w swym zapale humanitarnym rewolucja 
irancuska.

„Recepta na to, abyśmy się długo 
w ojczystej ziemi osibdziełi.”

Puwrót dc wieków średnich.
Do zacytowanego przez berliński Taglla tt roz

porządzenia toruńskiego landrata, wzbraniającego 
Polakom dłuższego tamże pobytu, które podaliśmy 
wczoraj w dosłownein brzm.eniu, dodaje D ziennik  
Poznański następujące słuszne uwagi •

Na jakiem, na czyjem, na jak dosłownie 
brzmiącem wyższem rozporządzeniu opiera się 
owo ogłoszenie landrata toruńskiego, jeżeli jest 
rzeczywiście talnem, nie wiadomo uam do tej 
chwili. Co nas tylko przy tej sposobności zastana
wia, to że semicko-postępowa prasa zaciąga po
wyższy fakt do kategorji całkiem natmalnie „uspra
wiedliwionej walki władz przeciw szerzeniu się 
polonizmu" bez słówka zastanowienia nad tem, 
czy to, co się dzieje, tak samo dobrze i coby też 
powiedzieli żydzi, gdyby im się działo. Nie
od rzecz] zaś przypomnieć, że oyłv czasr, na

okiem,które spoglądają nie z słudkiem zapewnie 
a w których iir się działo wielce podobnie.

W średnica wiekach, z powodu różnych, bez
podstawnych najprawdopodobniej podejrzeń i przy
puszczeń, zabroniono żydom mieszkać w Strass- 
nurgu. Nad wieczorem codziennie, z wysokości 
wieży katedry strassourgskiej, dawał się słyszeć 
tak zwany G ricsd h o m , to jest w.elka trąb a , na 
której odgłos wszyscy żydzi opuszczać miasto byli 
zmuszeni, gdyż nocować nie było im wolno. Gdy 
potem Strassburg został przyłączony do Francji, 
miasto zastrzegło sobie szanowanie swych praw 
municypalnych i w tym względzie. Królowie fran
cuscy szanowali je ściśle, a obyczaj co do noc
legu żydowskiego poza obrębem murów miasta 
Strassburga przetrwał prawie aż do końca ubie
głego wieku.

Zrobiono żydom jedynie tę u lg ę , że gdy w 
ciągu dnia nie mogli ukończyć rozpoczętych w mie
ście interesów, wolno im było pyzenocować we 
wskazanej im osobno oberży... I w innych miastach 
podobne istniały zakazy...

Naturalnie, jak bardzo słusznie i jak inaczej 
być nie m ogło, uważał dotknięci podobnem roz
porządzeniem żydzi podobną procedurę za ciężkie 
swe pokrzywdzenie, jak nie wątpimy, że i dzisiaj 
uważają ją za dowód ciemnoty i prześladowczości 
średniowiecznej, a że wszystkie książki historyczne 
wspomiuające o owym zakazie i wszystkie szkół),

Bibljoieka W arszaw ski zamieściła ciekawy 
zabytek polskiej publicystyki z XVII. wieku pod 
tyt. „Rfccepia n a  to abyśmy s.ę długo w ojczystej 
ziemi osiedzieli. R. 1682.“ Dokument historyczny 
do dziejów polskich w wieku XVII. 3 rękopisu 
poaał J  K Plebański, były 'profesor warszaw
skiej szkoły głównej. Jedno z pism warszawskich 
taką o tej broszurze zamieszcza w: idomość p. Z. 
S Pietkiewicza.

Za zasługę należy poczytać p. Plebańskiemu, 
ze z bióijoteki Braci Czeskich w Lesznie wydo
stał na światło dzienne broszurę, loszącą powyższy 
tytuł. Autor jej jest nieznany, leez mimo to mo
żna ją  słusznie do dokumentów dziejowych zali
czyć i do objawów budzącej s i : świadomości o 
potrzebie rozcinania „wrzodów" trupieszałej orga
nizacji rzeczypospolitej odnieść. . Blebansh przy
puszcza, że owa „recepta" mia a być jedną z li
cznych nroszur agitacyjnych, rozrzucanych wśród 
szlachty przez stronnictwo austrjackie po zawarciu 
przez Sobieskiego pokoju w Żórawnie w r. 1676, 
odrzuconego potem 1678/9 r. na sejmie grodzień
skim Bardzo prawdopodobny domysł. Najsilniejsze 
wyrazy w broszurze poświęcone są niedbalstwu pol
skiemu, z jakiem ,'iasa panująca w rzeczypospolitej 
L" kio wała sprawę tępienia Turków w Europie. 
Była to chwila, gdy idea ligi polsko-austrjackiej 
przeciw muzułmańskiej miata u nas wielu zwo
lenników. Traktat zaś Sobieskiego z Ludwikiem 
XIV. zawarte w Jaworowie 1675 roku, otwierał 
pole walk: słowiańsko romańskiej z germanizmem 
i tem i ame.u niweczył łam ia tf ljgi Y i*< oo“o, że 
zarówno ów traktat, jak i uktad Żórawina** tut 
Sejmie był odrzucony, wiadomo także, iż ten akt 
ciała prawodawczego Tieczypospolitej zmusił króla 
zaniechać mądrej polityki francuskiej, najzgodniej- 
szej pooówczas z interesami państwa polskiego a 
natomiast pójść w 3łużbę Austrji.

W następstwie tej nowej polityki dzieje zapi-
sały pod datą 1683 roku dwa tryumfy dwóch nie- 

iih\ ’przychylnych żywiołów dla n ac : niemieccTzny i 
papiestwa. Broszura z,aś, wydobyta przez p. Ple
bańskiego z kun u bibljotecznego, współdziałała ze 
zwycięztwem błędu politycznego. Równocześnie je
dnak z swym głównym celem miała ona i inne 
jeszcze wartość. Autor nieznany obrał w niej so
bie rolę tłómacza uczuć zbolałej ojczyzny, pomia
tanej i z rozpaczą w oku spoglądającej na swe 
wyrodne dziecko, szlachtę rozpustną i sprzedrjną. 
Wylicza tej ostatniej aż siedm niesprawiedliwo
ści : brak patrjotyzmu, prawne uświęcenie samo
woli, ucisk chłopów, niesłuszny rozkład ciężarów 
publicznych pomiędzy stany, zbytek, niewypłacanie 
żołdu wojsku i pobieranie jurgieltu od książąt za
granicznych. Skutki tego oczywiste: niemożność 
„długiego osiedzenia się w ojczystej ziemi". Autor 
posiada niezwykłą siłę kaznodziejską słowa, choćby
n. p. w tej otc apostrofie do szlachty, ciemiężącej 
km ieci: „Przy tej niesprawiedliwości popełniasz
jeszcze drugą, także ciężką, że na ubogiego ora
cza, na tego. mówię, który u ciebie bardziej jest

jony tym pierwszym zwiastunem zbliżającej się 
burzy. Sądzę, że zrobimy najlepiej, zabierając 
się natychmiast do odwrotu...

Z wielkim pospiechem wzięto się do rzeczy. 
Tym ju- razem prosił jenerał' o miejsce w landa
rze, gdyż — jak twierdził — sta,-y jego stos pa
cierzowy potrzebuje nieodzownie punktu opar
cia ; obok niego ulokowała się pani Janina z 
Fredziem , któremu lada przyziębienie mogło za
szkodzić.

O Stellę nikt się nie troszczył. Ubrawszy tedy 
ciemn] swój prochownik, usiadła i teraz na ko
ziołku faotonu obok rotmistrza, Rohritz zaś zajął 
miejsce z tyłu. Po chwili ruszono. Ostatni raz 
przedarły się przez gęstą powłokę chmur zwodni
cze promienie słońca, powielrze staje się coraz 
duszmejszem i gdzieś z daleka zalatują raz po razu 
stłumione odgłosy grzmotów..

Ze zdumiewającą szybkością zdążają teraz małe
i stosunkowo za słabe konie przy landarze za rą
czym faetouem, co prawdopodobnie pochodziło ztąd, 
że powożący niemi furm an, rodowity Kraińczyk, 
z niezmordowanym jakimś zapałem gwizdał im ba
togiem nad długiemi uszami Pani Janina nie wi
dzi tego manewru, gdyż odwróconą jest plecyma do 
kozła i i-ieszy się w duchu,  że dzięki takiej nie
spodzianej gorliwości koni , przybędą rychło do 
domu. Nagle panna Staza słaniając się, jakby 
bliską była omdlenia, zawołała : — Janiuo... po
patrz !

~  O co jdzie ?
~  Popatrz na furmana...
Rotmistrzowa obejrzała się i oczom jej przed

stawił się zastraszający obraz pijanego cńłopa, 
który — jak wahadło zegarowe — kiwał się usta
wicznie na prawo i lewo. Nagle powóz zaw^zL 
o jakiś większy kamień i o małe co nie przewró
cił się na bok. Krzyk irwogi z piersi ko Diet, la
ment Fredzia t który przebudzony raptownie z 
drzemki rozpoczętej uważał za konieczne wybucn- 
nąć płaczem hałaśliwym — wszystko to popchnęło

starego jenerała do energicznego kroku. Zerwał się 
tedy z siedzenia i stając w powozie, o ile to nm- 
żebnem było w obec siedzących na przodzie ko
biet, wygiął się ku woźnicy i wyrwał mu z rąk 
lejce. Następnie głosem tak donośnym, ile mu na 
to siedmdziesięcio-letnie płuca pozwalały, zaczął 
wołać : — Rotmistrzu, rotm istrzu!

Lecz rotmistrz nie słyszał.
— Tatku... Ludwiku... rotmistrzu! — krzy

czano na nrzemian z lanoary, a duść długo nada
rem nie, aż wresscie Rohritz pierwszy usłyszał te 
jęki rozpaczy i zwrócił na nie uwagę Lesbjewit- 
„cha. Ten rzucając lejce w ręce Edgara, zeskoćzył 
z faetopu i poleciał na pomoc zagrożonej rodzinie. 
Gwałtowna scena wywiązah się teraz pomiędzy 
panem a sługą. Z razu dość zuchwale, potem z 
szlochaniem zaczął ten ostatni dowodzić w ludo- 
wem narzeczu kraińskiem. że jest trzeźwy jak no
wonarodzone dziecku i ani rusz nie chciał oddać 
panu swojemu cugli. Wreszcie rotmistrz zniecier
pliwiony , wyczerpując cały słownik przekleństw 
kraińskich, jednom silnem popchnięciem strącił go 
z kozła w rów przy irożny.

Tymczasem w landarze p. Janina ze wzrusze
nia i przestrachu dostała gwałtownej palpitacji 
serca; pułkownikowa ze spokojem i rezygnacją 
rozważa w duchu nad etymologicznem pochodze
niem pewnego wyrażenia kraińsfiiego, które ze 
sprzeczki rotmistrza z pij-mym furmanem zasły
szała: jenerał łamie ręce i lamentuje po cichu, 
że spóźnia się z tego powodu, a na godzinę siódmą 
objad będzie gotowy; Freazia oczy potrochę 
z trwogą a więcej jeszcze z ciekawością śledzą ka
żdy ruch ojca: wreszcie panna Staza nie widząc 
przed sobą publiczności, która mogłaby być świad
kiem jej afektacji, sprawuje się tym razem spo
kojnie. Gdy się to wszystko dzieje, jeden z koni 
niby korzystając z zamięszaiiia, ni ztąd ni zowąd 
przykląkł na przedzie nogi i z największą flegmy 
położył się na gościńcu. To odwróciło uwagę rot
mistrza od pijanego woźnicy.

— A 1 do kroćset piorunów! —  zawoła' — 
historja ta zaczyna być serjo niepokojącą i kło
potliwą! Ten pijany łotr zgonił szkapy tak okropnie, 
że zdaje się nie pójdą już dalej... i Bóg raczy wie
dzieć, j'ak dostaniemy się teraz do domu..., chyba-
zatnienić konie ! Słuchaj n o .. Edgarze 1 Bądź łaskaw

ńe Fco żywo wyprząóz tamte K o n i e .
Udecydowane; tak szybko zamiany zaprzęgów 

dokonano pospiesznie. Tymczasem jednak zaczęło się 
śc.emnia i i grube krople deszczu polatewalv co 
Cuwila. Nie Widząc innej rady, usiadł rotmistrz na 
nóZiołr u landary, aby zastąpił miejsce pijanego 
woźnicy, a Edgarowi dał taką dyspozycję:

Powóz sam aż do najbliższej wioski, gdzio,
zdążywszy prędzej, przygotuje dla war św ież/ parę

kiwalikoni. Eędziemy cię oczeifiwafi w goepudzie.
Ruszył lejcami i dzielne mierz/nH prześci

gnęły p j chwili faoton Ronritza.
— llw ns! W  ten sposób biedna Stoika zo

stała nieboga sam na sam z Danem baronem 1 — 
szepnęła Starza w ucho rotmistrzowej.

— I cóż z tego ? — odparła p. Janina z wb 
doczną irytacją. — Przecie Edgar nie jest ani lu
dożercą, ani bandytąi

— Oczywiście, że nie. jest... lecz w każdym 
razie może ten fakt podać ludziom sposobność...

- E t! przesadzasz, mo^a kochana, swoim 
zwyczajem! Nie rozumiem nawet, dlaczego wyjeż
dżasz z takiemi uwagami I

— No.., no 1 Zouoczymy... Tak czy owak, eie- 
sawam jednak, le czasu minie, zanim pan baron 
dowiezie Stelkę do umówionego zajazdu,., Taką 
złą drogę,., i taki? konie do niczego mn np swe 
usługi, a na dobitek nieszczęścia, coraa ciemniej 
na świecie bożym 1...

{Ciąg dalSMg nasLąpi).
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robak ■ k ziemi siedzący, niż człowiek, ciężary 
swoje rzucasz, to jest każesz, a Dy cię krwawym 
potem swoim karmił, aż do zwrócenia wstrętnego, 
poił aż do bezprzytomności, stroił aż do zbytku, 
a ty HfO fca to nie tylko mieczem od poganina nie 
składasz, bo albo tylko próżnujący w domu sie
dzisz, aloo prywatom cudzym służysz, albo dzwon
ka trybunalskiego pilnujesz, skory do pieniactwa 
i t. d., ale jeszcze żołnieiza każesz mu sustento- 
wać i t. d .” . Najsilniejszym postrachem na samo
lubną szlachtę jest u autora groźba losu państwa 
bizantyjskiego.

Podatek od okow ity w  Niemczech.

W żywo obchodzącej i polskich rolników spra
wia opodatkowania okowity parlament niemiecki 
p iz/jat uchwały koniisjń która przedstawiła nastę
pujące wnioski:

)> Aby nowa ustawa o opodatkowaniu oko
wity weszła w życie już z dniem 1. października 
ręku bieżącego, i aby wszelki wyrób okowity aż 
do tego czasu ogranic-.ony został na s 4 dotych
czasowej .produkcji. W tymże czasie podatek za
ciekowy ód wypalanej, aż do 30. września okowity 
wynosić będzie trzy razy tyle co dcjtycjicgas, za 
co przy wywozie za granicę produceuci otrzymają 
zwrot 48'03 marek od hektolitra.

- t Podatek nadzwyczajny (Nuchsteuerf od oko
wity znajdującej się w kraju dnia 30. września 
wynosić .na 30 (a nie 60 fenigów) od litra : wolno 
któdenm bez tego opodatkowania mieć w domu 
aż tło 10 litrów alkoholu — a nadto wolny od 
opłaty jest alkohol przeznaczony do celów prze
mysłowych, naukowych, na opał itd.

3 1 A dniem ogłoszenia ustawy cło od araku, 
tui m i koniaku w beczkach wynosić tudzio 125 
maren, atf w-ayuikich innych wódek zagranicznych 
180 marek od 100 kilogramów (dwóch cetnarów).

Gorzelnie tyypalające młodzie nie będą pod
legały ograniczeniu wyrobu aż do 30. września, i 
m to^ palić tyle. ile paliły w roku zeszłym w tymże 
sa»ym  czasie. Nadto podatek zacierowy w * rzel- 
niach wyi abiając/ch miodzie p - t  ' ,  zo.Tj 
tylko o 100 prc., a w gorzelniach palących żyto 
o 175 prc.

■W skutek uchwały komisji i parlamentu cena 
okowity znacznie się podniosła, wódka zaś z po
wodu podatku spożywczego ogromnie w Niemczech 
podrożeje.

Nazwiska: fiisticz, Wdlimirowicz, Bogiczewiez, 
charakteryzują nowy gabinet serbski jako koalicję 
liberalnej i radykalnej partji, w której żywioł dy- 
nastyczno-militarny doniosłą odgrywa rolę.

Z prowincji.
Sukal 15. czerwca.. (Teatr. — - R adu poKi^t.) 

d kilku dni bawi w Sokalu trupa teatralna p. Ba 
czyóskiego. Gra artystów nie pozostawia nic do ży
czenia, a kilkn z nich mogłoby być chlubą pierwszo
rzędnego teatru. Z uznaniem, podnieść więc należy to 
zaparcie się pana B., to bohaterstwo dla sztuki, z ja
kiem przenosi bardzo czasem skromny byt materjalny 
w swych wędrówkach po prowincji, aby tylko sze
rzyć i pośród ludu zamiłowanie do języKa rusaiego. 
Jest on jednym z tych piouierów, którzy zdała od 
wi.u życia politycznego najwięcej przysłużają się na
rodowości ruskiej. Niższe warstwy przyzwyczająją 
kochać piękny język, oswajają obywatelstwo z „chłop
ską mową1'. To też przebojem zdobył sobie pan B. 
ogólną sympatję. Zyczyćby tylko należało, aby liczniej 
odwidzano teatr pana B.

Zdaje się, że okoliczni obywatele nie przeboleli 
dotąd straty, jaką ponieśli przez śmierć sekretarza 
tut. rady powiatowej pana M. Liczne jego zasługi, 
jakie miał położyć, dostatecznie wyliczył w Krótkiej 
lecz pięknej mowie pogrzebowej marszałek rady po
wiatowej pan P.

KRONIKA.

Nowy gabinet serbski.

Jowan Ttisticz. nie licząc czasów rejeneji, spra
wowanej za nieletniego króla Milana, staje dziś 
po raz czwarty, jako minister na czele rządu w 
Serbji. Skoro oiu w lecie, roku zeszłego zlecono 
utworzenie gabinetu, obecny prem ier miał się wy
razić o polityce zewnętrznej w ten mniej więcej 
sposób: Utrzymanie stosunków przyjaznych z teini 
państwami, z któremi się je  dotychczas utrzymuje, 
a w szczególności z Rosją i państwami na pólwy- 
spjb bałkańskim. Zapytany przez króla, jakie sta
nowisko zajmie w obec Austro-Węgier, odpowie
dział, że dotychczasowe - stosunki z tern mocar
stwem nie powiuue uledz najmniejszej zmianie 
„Gdyby zażądano ode innie" — słowa Risticza — 
„podobnego występywania w obec Austrji, jak od 
GaraszamnS w obec Rosji, nazwałbym je zuchwa- 

. łym wybrykiem. Uważam jednak za punkt, wyj
ścia mej polityki zewnętrznej, utrzymanie stosun- 

, koty przyjaznych z Rosją." Obecnie stara się Ri- 
stiez wpoić w kraju mniemanie, że zamierza u- 
prawiać politykę równie przychyln \  dla Austiji 
jak  dla Rosji.

Młojkowicz. szwagier Risticza, jest również 
pó ra z ‘trzeci ministrem. Powołany przez szwagra 
po tał. pierwszy do gabinetu, piastował w latach 
M72■— 1873 tekę ministra finansów. Po raz 
wtóry, od roku 1876 — 1879 był ministrem spraw 
wew nętrznych, ' który to urząd powierzono mu i 
tym rasem.

Miłojkowicz odznacza się wielką sprężystością 
i en e rg ją ; po Risticzu ma najwięcej powagi w 
ta l/m  craju. Jest zresztą człowiekiem wykształconym 
po> europejsku. Studja uniwersyteckie odbył w 
Heidelbergu i prócz rodzinnego języka mówi i 
pisze wybornie po niemiecku i po francusku. 
Liczy obecnie niespełua 56 iat życia.

Wasyliewicz, również trzykrotny członek ga
binetu Risticza, piastował stale tekę ministerstwa 
oświaty. Wychowany w R o s ji ,  £dzie oddawał się 
studjom teologicznym mówi i pisze tylko po 
serbsku i po rosyjsku. Uchodzi za najzagorzalszego 
rusofila w swej ojczyźnie. Liezy obecnie lat 54,

• Awakumowiez, minister sprawiedliwości za
siadał rakże w poprzednich gabinetach Risticza. 
Liczy lat. 46 życia a studja ukończył w Heidel- 
b jrę t

-■-Do Miniętnych zwolenników Risticzń na
leży tez Miłosawljewicz, minister rolnictwa.

Wszyscy czterej dotychczas wymienieni człon
kowie gabinetu należą do liberalnego stron
nictwa.

- Po raz pierwszy wstąpił do gabinetu Wuicz, 
minister finansów. Dotychczas był profesorem eko- 
nomji' na wszeehuicy w Belgradzie. Kształcił się 
□a ihłiwersytetach w Beflinie i Heidelbergu. Jest 
człowiekiem młodym, gdyż liczy obecnie zaledwo 
lat 35.- . ,►

< Welimirowicz, minister robót publicznych, był 
dotychczas inżynierem pierwszej klasy w temże 
minibterjum. Jest wychowańcem politechniki w Zu
rychu. '.Podczas gdy Wuicz należy do obozu po
stępowego . ' Welimirowicz jest zdeklarowanym ra
dykałem. Radykalne przekonania naraziły go na
wet na karę 7-letniego więzienia za czasów dru- 
giegt miaisterjum Risticza. Udało mu się mnknąć 
w roku 1875 i powrócił do kraju dopiero w 1879 
roku uzyskawszy aiimestję. Wuicz i Welimirowicz 
reprezentuj.? w obecnym składzie gabinetu serb
skiego odcień radykalny.

Pośrednie stanowisko między liberalną a ra
dykalną partją gabinetu zajmuje jenerał Bogicze- 
wicz, minister wojny. Jest on kuzynem króla Mi
lana i bratem serbskiego posła na dworze wie
deńskim.

Od niedawna dopiero jest jenerałem, miano
wicie od 5u letniego jubileuszu Takowy, który ob
chodzono w tym roku. Dłuższy czas pełnił funk
cje szefa serbskiej anylerji i w czasie ostatuiej 
wojny znakomite położył zasługi. Zaprowadzenie 
dział odtylcowych systemu Brngego nastąpiło z 
jego inicjatywy. Jest żołnierzem duszą i ciałem 
i człowiekiem wysoce wykształconym w swym za
wodzie. W armji zażywa wielkiego miru i powa
żania. Dzięki tym zaletom i pokrewieństwu łączą
cego z rodziną królewską, stanowisko jego w ga
binecie jest wysoce ważnem i wpływowem.

Wiadomości Z dworu. Cesarzewicz Rudolf od
jechał d. 15. brn., celem wzięcia udziału w uroczy
stości jubileuszowej królowej angielskiej, na MoDa- 
cLjum, Paryż do Londynu.

Wiadomości osobiste. Zastępca marszałka kra
jowego p. Oktaw P i e t r u s k i  powrócił wczoraj z 
urlopu do Lwowa i objął zaraz urzędowanie. — 
Z Wiednia donoszą, że choroba księżnej d Al e n ę o n ,  
objawiająca się symptomami melancholji i ustawicz- 
nemi widziadłami, miała powstać pod wpływem 
wrażeń, wywołanych katastrofą króla bawarskiego.

~~ '* ^ 1**1 iii .przyjmowania pokarmu. Wyleczenia 
jest możliwe co w tneoią^u jednego roku.

Kalendarz. Piat K (/fT) bero  Jezusa — D ro 
gomyśla. Wschód słońca o godzinie 4. minut 5, 
zachód o godz. 7 min. 57.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W czerwcu wolno po
lować na jelenie, kozły (rogacze).

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Wara, w powiecie borszesowskim, na budowę 

^cerkwi filialnej, zapomogi w kwocie 100 złr.
Do jarm arku, który odbędzie się na stokach 

północno-wschodnich góry Zamkowej, zgłosiło się do
tychczas z prowincji 50 osób, z zawiadomieniem, 
że dostarczą rozmaitych towarów.

Księża Zmartwychwstańcy z nowym rokiem 
szkolnym rozszerzają swój zakład wychowawczy we 
Lwowie i przyjmować będą do internatu także i 
uczniów narodowości polskiej.

Josek Gesundheit i Spółka. Pod tym tytułem 
nowelę Juljana Lętowskiego rozpoczniemy drukować 
w poniedziałek, w książkowym odcinku dodatku lite
rackiego D zieln ika  Polskiego.

P. Gierowsk1, który, jak wiadcmo przeniesiony 
zostaje do Insbruku, otrzymał urlop sześciotygodniowy. 
Urlop ten spędzi p. G. w Czerteżu na Węgrzech (ma
jętność znanego hofrata Adolfa Dobrjańskiego, z któ
rym jest spowinowacony), poczem nda się do Tyrolu

Wycieczka „Gwiazdy‘‘, zapowiadana dwukrotnie, 
a niedoszła do skutku z tego samegu powodu, z ja
kiego i tyle festynów się nie udało, odbędzie się na 
Pasiekach w niedzielę 19. czerwca —  jeżeli natural
nie niebiosa i rym razem nie położą swego veto. Pro
gram pozostaje niezmieniony, a bilety wydaje biuro 
stowarzyszenia przy ul. Franciszkańskiej.

Równocześnie zapowiada „Gwiazda" wycieczkę do 
Podhorzec na dzień 10. lipea, do której zaprasza 
wszystkich chętnych wziąć udział. LiBta otwarta w 
biurze „Gwiazdy" do dnia 26. czerwca, a koszta po
dróży lam i napowrót wynoszą od osoby 2 złr. 20 
et. Wyjazd z dworca na Podzamczu o godzinie 6. 
rano, powrót o 10. wieczorem. Ze względu, że zamek 
w Podhorcach na kilka dDi przedtem ma byó zaszczy
cony wi/ytą arcyksięcia Rudolfa, trafia się więc wy- 
fcieczkowcom dobra sposobność pamiątkę tę historyczną 
zwidzie w takim stanie, w jamm będzie na przyjęcie 
dostojnego gościa.

Nieprzychylna decyzja. Kilka gmin powiatu 
zbanukiego wniosło na ostatniej sesji do Sejmu pe
tycję o utworzenie urzędn pocztowego w Tokach. Pe
tycję tę nie załatwioną w izbie, udzielił następnie 
Wydział krajowy tutejszej dyrekcji poczt z prośbą o 
uwzględnieuii. Prośba ta nie doznała jednak przy
chy lnego  załatwienia. Dyrekcja poczt zawiadomiła 
bo“  WycGiał krajowy, iż utworzenia urzędu 
w Tokach z tego względu nie może poprzeć w obec 
ministerstwa handlu, gdyż odległość Tok od S k o ry k  
gdzie począwszy od 1 lipca br. wejdzie w życie no
wy urząd pocztowy, jest nieznaczną (7 kim.), a nadto 
ruch korespondencyjny gmin, żądających przydziele
nia do urzędn w Tokach nie jest zbyt ożywiony

(m.) Sikawka dla gmin w iejskich.. Wczoraj
0 godzinie 11 przedpołudniem odbyła się na podwó
rzu gmachu ratuszowego w obecności marszałka kra
jowego hr. T a r n o w s k i e g o ,  prezydenta miasta p. 
M o c h n a c k i e g o ,  prezydenta izby posłów dra 
S m o l k i ,  wiceprezesa kral tow. ubezpieczeń p. 
D e m b o w s k i e g o ,  naczelnika tut. reprezentacji 
krak. tow. ubezpieczeń dr. G r o s s a ,  komendanta 
placu majora G e s s u e r a , naczelnika straży pożarnej 
miejskiej p. P r a u n a ,  delegatów towarzystwa poli
technicznego, inżynierów Wydziału krajowego i repre
zentantów dziennikarstwa próba z przenośną sikawką 
pożarną, wynalazku inżyniera i właściciela maszyn i 
odlewami w Tarnowie p. J. C h y l e w s k i e g o .  Si
kawka ta przeznaczona wyłącznie dla gmin wiejskich 
jest wynikiem długich studjów i jak wczorajsza próba 
wykazała, iest pod każdym względem doskonałą i prze
wyższa wszystkie podobne wyroby fabryk zagranicz
nych. Przedewszystkiem konstrukcja sikawki stosownie 
do swojego przeznaczenia jest bardzo prosta. Tłok5 i 
inne części składowe, ulegające częstemu zepsuciu, są 
szczelnie zamknięte a w chwili wybuchu pożaru, si
kawka p. Chylińskiego może bez wszelkich przygoto
wań natychmiast funkcjonować. Sikawka ta jest prze
nośna, umocowana na koźle drewnianym, (z drzewa 
twardego). Średnica cylindra v,yiK,si 80 milim, Do 
obsługi wymaga 4 ludzi i dostarcza 100 litrów 
na minutę 10 milimetrowym prądem na odległość 
25 metrów. Do sikawki należy się 3 metrowy wąż 
ssący ze ssakiem miedzianym i 8 ’/j metrowy wąż 
tłoczący, oraz rura prądowa miedziana z wylotem mo
siężnym. Jak wczorajsza próba wykazała, prąd wody 
jest bardzo silny, gdyż sięgał po gzyms trzeciego 
pijtra gmachu ratuszowego. Również podnieść wypada, 
że sikawką t,ą da się łatwo przy pożarze manipulować
1 wykonywać wszystkie obroty, a w danej chwil zło
żyć na wozie i szybko przewieźć na odległe nawet 
miejsce.

Wszyscy becui przy. wczorajszej próbie uznali 
jednogłośnie, ż wynalazek p. Chylewskiego jest w ca- 
łern tego słwa znaczeniu znakomity i powinien 
w kraju znałeś jak największe rozpowszechnienie.

Cena sikt/ki jest bajecznie niską, gayż wynosi 
150 złr. Podreść również wypada, że podobne si
kawki wyrabioe przez fabryki zagraniczne, są daleko 
droższe a pod względem wykończenia, małej siły, po
trzebnej do wyawiank jej w ruch a wielkiej stosun
kowo siły wyłucania wody daleko pozostają w tyle 
za wynalazkiei p. Chylewskiego.

W obec bliżających się upałów a tern samem i 
licznych pożai) w, które nawidzają corocznie nasz 
kraj, należałoby aby rady powiatowe, urzędy gminne 
i obszary dwofkie w jak najkrótszym czasie zaopa
trzyły się w wynalazek p. Chylińskiego, tembardziej, 
że cena jest mika, i w budżecie nawet najuboższej 
gminy nie zrobi zbyt wielkiego wyłomu, a ochronić 
może mieszkańców od wielkich nieszczęść.

Nadmieni? musimy, że krakowskie towarzystwo 
ubezpieczeń uŁając wielką doniosłość wynalazku P- 
Gh. udziela na jego wyroby 5-letniego kredytu, chcąc 
w ten sposób umożliwić biedniejszem gminom przyjście 
w posiadanie Sikawki.

Sikawkę, którą nam wczoraj przedstawił p. Chy
lewski, kupił -latychmiabt p. Dembowski.

Egzaminu w kraj. niż. szkole rolniczej w ia- 
fielnicy odbędą' gig dnia 21. bm. Szkoła jagielnicka 
różni się od inuyęh mzszych szkół rolniczych tern, że 
jej wyłącznym, zadaniem jest kształcenie zamożniej
szych synów włościańskich na samodzielnych gospo
darzy a nie pa dozorców w gospodarstwach więk 
szych i odpowiednio do celu tego ułożony jest pro
gram nauk. ^

Popis (joroczny uczniów szkoły głuchoniemych 
izraelitów p. J, Bardacha odbędzie się w poniedziałek 
dnia 20. ezcWca, o godzinie u .  rano w I, głównej
szkole izraelickiej przy uucy Św. Stanisława 1. 5, na
który to popis zarząd szkoły wszystkich dobrodzejów 
tych nieszczęśliwych istot zaprasza.

Zarząd tow arzystw a jpyśiiwsKiego im. św.
Huberta we nwowie podaje do wiadomości pp. człon
ków, że nowe kajty myśliwskie na rozpoczynający się 
z dniem 15. om. sezon odebrać mogą wraz z dzien
nikami towieMojni, kuponami dla polowań luźnych i 
programem pAowań towarzystwa w roku 1887 8 w 
magazynie broni p. Alfreda Dzikowskiego, skarbnika 
towarzystwa. Zarazem uwiadamia zarząd pp, myśli
wych, mających ochotę wstąpienia do towarzystwa, że 
otwmrzył listę członków i do dnia 10. lipca br. przyj
muje podania o przyjęcie, poczem znowu listę zam
knie. Drukowane wzory na te podania wyłożone są 
we wspomnianym magazynie p. A. Dzikowskiego (ul. 
Karola Ludwika, 1). Dawnych pp. członków, którzy 
na walnem zgromadzeniu nie wnieśli deklaracji co ao 
udziaru swego w pojedynczych rewirach towarzystwa, 
wzywa zarząd, aby to w najkrótszym czasie uczynili, 
inaczej zabraknąć może dla nich miejsca. Zeszłoroczne 
karty myśliwskie straciły ważność z dniem 1. bm.

Prośba C przyodziewek Do I3dakcji naszej 
przyszła wczoraj pani J., wdowa po nauczycielu lu
dowym, kobieta w starszym już wieku, a choć sama 
bardzo uboga, jest jednak — jak się okazuje — osobą 
wielce litościwego serca i opowiedziała nam taką 
krótką, a wzruszającą do głębi historję nędzy 13-le- 
tniego chłopczyny... Nazywa się Stanisław Melnaro- 
wicz i jest zupełną sierotą, bo nawet krewnych nie 
ma a przynajmniej uic o nich nie wie. Ostatnią o- 
piekę utracił'z udgłą śmiercią matki (ojciec odumarł 
go przed 11 laty) która zarabiała ciężko na cLleb je
sionią i zima ,ps puim cu Ize5 bielizny, wLsną i la
tem roboeizhą całodzienną w ogrodach przedmiejsKich. 
Tak samo i iegc roku na wiosnę, pomimo jednej bo
lącej ręki, najmowała się codzień do robót ogrodo
wych, aż pewnego dnia — a było to 4. maja — 
nieszczęsna kobieta wśród pracy znalazła się przypad 
kiem w ogrodzie pod topolą, ntóia nagle za jakimś 
s.lniejszym podmuchem wiatru zwaliła się na mą i 
na miejscu trupem położyła... Nie wiedziała, że to
pola, przeznaczona do ścięcia, była do połowy podpi- 
łowaną. Zacnt pani J., pomimo niedostatku, który ją 
samą trapi ustawicznie, zaopiekowała się tai srodze 
osieroconym chłopakiem, lecz oprócz ubogiej strawy, 
którą się z nim dzieli, niczego zresztą uczynić dlań 
nie może. Ukończył z dobrym postępem rok temu 4. 
klasę szkoły ludowej u św. Marcina i — rzecz prosta 
— z braku funduszów nie mógł pójść dalej w na ice. 
Życzeniem i ideałem nieboszczki matKi było, aby je
dynaka ulokować u rzemieślnika lub kupca na prak
tykę, atoli spełnieniu tych pragnień stał w drodze 
znowu brak funduszów ua jaki taki niezbędny przy
odziewek. Tak też jest i dziś. P. J wyszukała wpra
wdzie dla chłopczyny posadę praktykanta w jednym 
z tutejszych sklepów kupieckich, lecz trudno nawet 
żądać, aby dosłownie w łachmanach i bosego przyjęto 
go do sklepn! Zagryziona tem opiekunka pomimowol- 
nie zwraca się tedj do serc miłosiernych ludzi, szcze 
golnie rodziców, których synowie gą mniej więcej w 
tym wieku, co ten sierota, 2 Pr°śbą o podarowanie 
jakiego starego przyodziewku dla obdartego chłopczyny. 
Adres: ..Pani J. ul. Tkacka 1- 13."

Zmiana w organizmie naczelnej władzy sądowej 
w Krakowie, od wielu lat wielce pożądana i upra
gniona, stanie się — jak donosi Czat. — niebawem 
zdarzeniem dokonanem. Cesarz zezwolił bowiem na u- 
tworzenie nowej posady wiceprezydenta sądu krajo
wego wyższego w Krakowie, za równoczesnem zwinię
ciem posady jednego radcy 1 jednego sekretarza sądu 
wyższego a powiększeniem liczby adjunktów sądowych.

Krakowskiemu Towarzystwu technicznemu1 za
pisał zmarły w Gródku inżynier cywilny Jan Danek 
testamentem swoim 69 dzi^ a 91 tomów treści tech
nicznej, które przez pozostałą W(jowę Towarzystwu 
wręczone zestały. Dzieła te odnoszą się po większej 
części do działu dróg i kolei żelaznych.

Nieszczęśliwy w y p a d e k .  Reforma donosi: Za
wiadamiają nas, że wczoraj P1-zy wejściu do gmachu 
nowego uniwersytetu jeden 2 okademików został ude
rzony w głowę opadłym kawałkiem tynku, czy mu- 
ru, tak silnie, iż oKazała się potrzep odwiezienia go 
na klinikę.

Ooywatelstwo a u s t r j a c k i e  Otrzymał pan Ale
ksander Jastrzębiec Taniewski, _ 1 becnie urzędnik kra
kowskiego magistratu, niegdyś podpułkownik inży- 
nierji rosyjskiej, jeden z pomocników Tottlobena przy 
obronie Sebastopola i profesor fortyfikacji w wyższych 
szkołach wojskowych w Petersburgu. p  Taniewski 
posiada ogółem dwanaście orderów, między temi dwa 
pierwszorzędne rosyjskie, je<len aogtrjacki i jeden 
szwedzki. Pomimo wysoki®?0 stanowiska i świetnej 
przyszłości, która go oczekiwała w wojsku rosyj- 
skiem, jako syna jenerała, w. ' 0̂ u 1863, jako oby
watel powiatu lidzkiego na Litwie, wzjąj on udział 
w powstaniu i dobrze S1Q we znaki Moskalom, 
walcząc i dowodząc pod pseudonimem „Tetera". — 
W r. 1864 uwięziono go w Tarnowie, a odzyskanie 
swobody zawdzięcza wstawiennictwu cesarzowej Eu- 
genji. Wraz z rodziną uzysknł dopinro po 14 latach 
pobytu w Galicji obywatelstw® austijackie, a w Kra
kowie pełru obowiązki pom°cniKa komisarza pierwsze
go obwodu miejskiego.

Zapiski policyjne. Stradz.ono złoty pótkryty mę
ski zegarek, cylinder, wraz ze złotym Krągłym łańcu
szkiem wartości 160 z łr.; parę złotych kolczyk-.w - 
koralowemi wisiorkami wartości 4 złr. i sznurek koi „li 
francuskich wartości 5 z łr .; kołdrę niebieską półsu- 
kienkową wartości 7 złr. i dwie poduszki w czerwo
nej i szarej nasypce. — Zgubiono złoconą broszę o 
dwóch różowych podłużnych koralach roboty floren
tyńskiej, połączonych złotym węzłem, wartości 15 
złr., w ogrodzie miejskim; srebrną pozłacaną sylwetkę 
po jednej stronie z czarną emalją w kwiaty, wartości 
3 złr., na ul. Kopernika; złotą obrączkę ślubną, zna
czone A. S. 19. lutego 1884.

Spadek 50 .000  franków do wzięcia! Dnia 1. 
kwietnia 1887 zmarł w Paryżu dr. med. Hipolit Ma
t u s z e w s k i  urodzony we Lwowie d. 7. sierpnia 
1805. pozostać.iejąc majątek, wynoszący 50.000 fran
ków. Sąd lwowski przeto wzywa osoby interesowane, 
aby w obec tegc że rudzice i krewni zmarłego są 
nieznani, nadesłać zechciel5 nieostęplow.mą metrykę 
urodzin Matuszewskiego.

Zagadkowa wygrana. W kilka ani po l .  bm.
donosiły dzienniki węgierskie, że przy osta- 
tniem ciągnieniu peszteńskich losów tz. „Bazylika", 
główna wygrana 200.000 zł. padła na los, który był 
własnością pewnego woźnego w Teineszwarze, nazwi- 
sKiem Wiktora Szuc&a. Zdawałoby się, że obdarzony 
tak hojnie przaz kapryśną fortunę człowiek, który 
z biednego sługi stał się naraz krociowym panem, 
zapewne porzucił już skromne swe stanowisko dotych
czasowe i po zrealizowaniu znacznej wygranej, prze- 
myśliwał nad korzystniejszą lokacją kapitałów i nad 
uprzyjemnieniem sobie żyeia odpowiednio do dosta
tnich środków. Tymczasem... los, na który padła wy
grana, został wprawdzie zrealizowany coś w tydzień 
po ciągnieniu i to w wiedeńskim kantorze „Merku- 
ra“, lecz pieniądze zabrał nie domniemany szczęśli
wiec w osobie rzeczonego woźnego, ale niejak: pan 
Reiner, koncypjcnt adwokacki z Pesztu, który spre
zentował los trafiony i po kilku dniach, po załatwie
niu niektórych formalności, odebrał kwotę 187.400 zł. 
Okazało się dalej, że 6w woźny Kupił był ’u firmy 
bankowej „Fischer i Adler" w Peszcib trzy losy 
„Bazyliki" na spłatę ratalną, atoli Kwit tymczasowy, 
wystawion, na te losy, zapotrzebowawszy nagle pie
niędzy, u jakiejś „dobrodziejki" ludzkości zastawił, 
po< zem ta znikła z Temcszwaru bez śladu. Z innej 
strony dodają, że wspomniana firma bankowa zaprze
czyła, na podstawie ksiąg swoich, jakoby pomiędzy 
losami, kupionemi przez Sziicsa na spłatę ratalna, 
był właśnie los wygi »ny. zatem łatwo byó może, że 
Sziics, po prostu notując sobie numera swoich 
losów w pugilaresie, pomylił się i błędnie jeden 
z nich zapisał. Przypadek zaś zrządził, że przy osta- 
tniem ciągnieniu wyszedł właśnie taki sam numer i 
to z główną wygraną. Rzecz prosta, że policja pe- 
szteńska, zainteresowana żywo tą sprawą ^adteową, 
i.-drOyta na-n w a ■ta-omy <1 r  j-*Weg< roazaju
oszustwem wyrafinowanem, którego ofiarą padł Sziics, 
lub też tylko niewinną omyłką m? do czynienia. Do
tychczas nie ma jeszcze nic w tej mierze wyjaśnio
nego. Tymczasem rzeczony koncypjent Reiner, który 
twierdzi, że wygrany los był własnością jego ojca, 
powrócił wraz z pieniądzmi najspokojniej do Pesztu, 
gdzie stale zamieszkuje.

Nie potrzeba już koncertantów. We czwartak 
dnia 9. Bm. odbyło się w Paryżu w Towarzystwie 
geograficznem posiedzenie muzykalno-elektryczne. Saint- 
Saens improwizował na fortepianie, a meiograf — 
mały przyrząd, wynalazek inżynier? (Jarpentier — 
równocześnie stenografował tę inuzyKę Zl. „i—oca 
elektryczności. Zaraz potem założono wstęgę papieru, 
na której była ta muzyka odbita, do melotropu — 
drug wynamzek uarpentiera — przystawiono melo- 
trop do fortepi?nu i muzyka została najdokładniej 
mechanicznie odegraną. To samo powtórzono z kum 
pozycją Pfeiffera. Zdumienie poważnego audyforjum 
nie miało granic.

Można więc sobie teraz np. u Saint-Saensa lub 
Rubinsteina, albo innego kompozytora zamówić kon
cert ; przyśle wstęgi papieru, a melotrop je odegra- 
z całą dokładnością.

Nepotyzm we Francji. Dzienniki parysk.e ogła
szają petycję do nowego prezesa gabinetu francuskie
go, p Rouvier’a, pokrytą 800 podpisami a malującą 
na podstawie faktów jaskrawemi barwami protekcyjną 
gospodarkę p. Granefa w administracji poczt i tele
grafów. Ze szczegółów nagromadzonych w tem piśmie, 
a tak nieraz potwornych, że wydawałyby się złośliwą 
fikcją, gdyby nie fakt zgodności w tej ^mierze szyst- 
kicn niemal organów stolicy nadsekwańskiej oka
zuje się tedy, że niektórzy obecni dygnitarze Rzeczy
pospolitej ani u włos nie są lepsi od swoich poprze
dników za czasów monarchji we Francji i że protek
cja, zdobywana nieraz w skandaliczny nawet sposób, 
a na Krzywdę krzyczącą setek ludzi pracy i zasługi 
kwitnie tak dobrze dziś w Paryżu, jak za czasów 
pantoflowych rządów metro? Ludwików XIV. i X" 
To jedno chyba może pocieszać purytanów uomiedzj 
Francuzami, że nietylko w ich ojczyźnie nepotyzm 
góruje nad wszelkiem poczuciem sprawiedliwości 
w rozdawaniu posad i awansów. W całej Europie 
bywa to praktykowane bez przerwy...

ChOisra. Do dziennika Roma  donoszą, że w 
Barletta, wiosce w pobliżu Corato, wybuchła cholera. 
Zachorowało pięć osób, jedna umarła.

Komitet miejski dla przyjęcia arcyks. Rudolfa 
odbył onegdaj posiedzenie pod przewodnictwem prez. 
Mochnackiego. Przewodniczący uwiadomił, że jeneralna 
komenda pozwoliła na urządzenie trybun obok t. z. 
sfiarni. Jan hr. Krasicki, prezes kolei czerniowieckiej 
zawiadomił, że wyjednał dla celów przyjęcia znaczne 
ulgi w taryfie kolejowej Dr. Blumenfeld przełożył 
kantatę St. Rossowskiego na język niemiecki. Oświad
czenia te przyjęto do wiadomości. P. Syroczyński 
zdał sprawę z czynności komitetu dziennikarskiego, p. 
Walichiewicz z czynności komitetu dla przyjęcia śpie
waków. Po dyskusji, w której brali udział pp. Niem- 
czynowski, Głodziński, Kostecki Platon, Syroczyński 
i Świsterski, uchwalono na ter cel 900 złr. P. Bar- 
dasch uprasza o zestawienie ogólnego budżetu. P. pre
zydent obiecuje na Drzyszłem posiedzeniu dać ogólny 
zarys P. Syroczyński zdaje sprawę z kom. kwate
runkowego, do którego powołano pp. Kiselkę, Michal
skiego , Jaworowskiego, Hoffmanna, Baezewskiego, 
Gubrynowicza, Wilkowskiego. P. R e w a k o w i c z  
wniósł, ażeby celem zapobieżenia ewentualnym wy
padkom zaprowadzić t. z. namioty sanitarne ze stałą 
służbą lekarską. P. prezydent pisał w tej sprawie do 
Czerwonego krzyża.

W gimnazjum ruskiem złożyli egzamin dojrza
łości: Hołota, Suchacki (z wyszczególnieniem), Biliń
ski, Gwozdecki, Dutkiewicz, Audykowski, Ławmwski, 
Łopatyński, Peleński, Jaciów, Sawczak, Studziński, 
Lewicki, Łysiak, Witoszynski, Kiuk, Hładyłowicz, 
Kochanowski i Winiarski. Dziesięciu uczniów repro- 
bowano, z tych 8 na przeciąg 6 tygodni.

W wili pp. Scnayerów popełniono onegdajszej 
nocy znaczną kradzież- Jakiś nieznany rzezimieszek

zabrał z przedpokoju tporą ilość sukien i stołowej 
bielizny. W skradzionych 2 płaszczach znaiaśł zło- 
dzi >j klucz od oramy i w ten sposób zdołał się na
stępnie ulotnić.

„Dyrektor muzyki“ przed sądem. Znanego 
2 rozmaitych awantur ulicznych p. Moritzs Franki® 
kierownika jednego z tut. tingel-tanglów  oskarzyta 
spiewaozka Anna Biederman o pobicie i obrazę ho
noru. Onegdaj miała się więc w tej sprawie odbyó 
rozprawa w sądzie m. del. s. HI. przed sędzią wyro 
kującym p. Kórberem. Rozprawę musiał sędzia od
roczyć, albowiem p. Franki uiotnił się ze Lwowa, to 
też nie doręczi ino mu wezwania.

Nieszczęśliwy wypaaeK. Wincenty Koniusz, 
woźnica dorożkarsk> (nr 9)t jadąc onegdaj wieczorem 
nader szybko ulicą Furmańuka przejechał 5-letniego 
Icka Nassa w ten spooóh, ie koła porfozu przeszły 
przez nogę biednego dziecka.

Pies, wedle wszelkiego prawaopodobieństwa wście
kły, pokąsał kilka osót we wsi ftamaTsbrnowie. Wła
ściciel realności Djhdalewicz zastrzelił psa, którego 
zabrał oprawęa celem przeprowadzenia obauKcj5

Samobójcę, który onegdaj powiesił się w laski 
obok rogatki Stryjskiej nazywa sie Tomasz Wacher- 
lon, był czeladnikiem stolarskim, liczył lat 45. Po 
wodeni rozpaczliwego czynu był brak środków do 
życia. Pozostawił czworo dzieci.

Bankiet uniwersytecki w Krakowie Przeszło 
140 osób przeważnie profesorów i dostojników zgro
madziło się onegdaj w pięknej sali Tow. wz»j. ubez
pieczeń. Pierwszy toast na cześć cesarza wniósł rektor 
hr. Tarnowski, dr. Zoli wniósł zdrowie ministra 
Gautscha, który w dłuższem przemówieniu podzięko
wał i wniósł zd ro je  ministra Dunajewskiego. Na
stępnie przemówił na cześć bisF Dunajewskiego, dr. 
Smolka, dr. ks. Pelczar na cześu uniweruymtu lwow
skiego, dr, Kasznica wszechnicy Jagiellońskiej a wre
szcie ks. bisk. Dunajewski „Kochajmy się."

Udekorowanie sah i menu uczty — wypadły 
doskonale. Wieczorem odbyło się zebrani! młodzieży 
uniwersyteckiej w sal Tow strzeiecKiegc. w Któreś? 
wzięło uaział kilkaset młouzioży i całe ciaio profe
sorskie. Pizemawiali uczeń Michalik, rektor Tarnowski 
i wielu innych oras jeden Serb. :

Do uprzyjemnienia wieczoru przyczyniły sie 
śpiewy i deklamacje a wychodząc wyniósł każdy źy 
tego zebrania jak najlepsze wrażenie i wracał prze
jęty otuchą.

Prace fizjograficzne.
W  Akademji umiejętności odbyło się d 4. 

b. m. posiedzenie administracyjne komisji fizjogra
ficznej pod przewodnictwem prot. ara Rostafińskie
go. Przewodniczący wspomniał o stracie, jaką po 
niosła komisja przez śmierć dra T, Zebrawskiego, 
który w pianach jej czynny brał udział i zbio y 
jej wzbogacił piękną kollekcją motyli. Pamięć zmar
łego uczcili obecni przez powstanie. Następnie za 
wiadomił przewodniczący że z map geologicznych, 
wykonanych przez dra Zubera, których wydanie 
Wydział krajowy powierzył Akademji nm., częś< 
w skład 2-go zeszytu atlasu geologicznego (ialnji 
wejść mająca, jest na ukończeniu. Druk tekstu do 
tego zeszytn rozpocznie się w najkrótszym czasie.
Z wydawnictw komisji tom XXI. jest nr ukończe
niu. W sprawie niezmiarki, która znowu daje sie 
we znaki gospodarzom w Galicji) udał się przewo
dniczący komisji z prośbą do prof. Nowickiego o 
napisanie rozprawy popularnej, która z pomocą Wy- 
4sniłti krdjHTTOgo wyduna w \pidlkid ilo*
ści egzemplarzy i użytą do rozszerzenia w kraju 
wiadomości o środkach zaradczych przeciw grożą
cej klęsce. Sprawa rekopismów pouosialyct po śp. 
Aurzejowskim, któiemi koniiSja zajmuje sie ud 
dłuższego czasu, zbliż? się do pomyślnego zakoń
czenia, hr. Ksawery Brauicki ofiarował bowiem 
wydziałowi mat przyr. kwotę potrzebną na ich 
wykupienie. Do komisji fizjegr. udało się Towa
rzystwo lekarskie z prośbą o badanie źródeł na 
FodKarnaciu; czyniąc zadość wezwaniu temu 
wstawiła komisja na len cel w budżet na rok 
bieżący kwotę 150 zł. wal. austi. i postano
wiła udać się do obywateli kraju i  prośbą o nad
syłanie wody ze wszjatkich a  ćdeł, o których przy
puszczać moinr.- ż© jako źródła mi aeralue z korzy
ścią mogłyby być uż-wane. Zarząd Akademji um. 
postanowił za wstawieniem się przewodniczącego 
Komisji wydawać sprawozdania % naukowycn po
siedzeń komisji w osobnych odbiciach dla użytku 
członków komisji. — Sekretarz komisji wymie
nił następnie: a) Prace złożone komisji, przezna
czone do ogłoszenia drukiem . 1) p. Wi erzDow-
skiego, Ryby Bystrzycy Nadwórmiańskiej; 2) p. Bo- 
berskiego, wrugi przyczyneL do licbenologji P ie
nin; 3) p. Ftaciborskiego, Caltha paluslris w Pol- "
śc e ; 5) Tegoż Przyczynek do znajomości wątro
bowców Gąlicji i 5) Przyczynek dc flory glonów 
polski; 6) p. Krupy, Zapiski inykologiczne z oko
lic Lwowa i Podtatrza; 7) dr Wieraejakiego, O 
mszyło wicach (Bryozoa) krajowych, b) Sprawozda
nia z wycieczek; 1) p. V1 ułoszczaka z Wymoczki 
w r. 1886 we wschodnie Karpaty; 2) p. Trusza 
z wycieczki na prawy brzeg B ugu; c) Zbiory zło
żone do muzeum fizjograficznego i  p. Wołoe*ctt- 
ka zielnik z gór Stanisławowskich i z Howerli;
2) p. Błockiego zielnik z „óżnych okolic Galicji; 
d) D ary : 1) Zbiór grzybów z okolic Lwowa i z 
Tatr od p. J. K rupy; 2) Zbiói wątrobowców z ró
żnych okolic Galicji od p. M. Raciborskiego; 3) 
Szczęka dolna mamuta ze Smoszewa w Płockiem 
od p. Jana Zielińskiego za pośrednictwem p. G. 
Ossowskiego; 4) Wapień naciekowy z Wesołej pod 
Ba-yczem od p. Magierowskiego; 5) Zbiór prze
szło 200 kryształów gipsu z Podgórza od di. S. 
Zaręcznego; 6) p. Błockiego; Einige Bzmerku,,- 
gen uber dr. Zimmeters Abhandlung : The europ. 
A rten  der  Oatt. Potentilla , od autora; 7) lam ię  TT 
tnika fizjograficznego tom VI od Redakcji; 8) Bo
czników centr. zakładu ineteoroiogiezueg® w W ie
dniu tom XXII. od Redakcji; 9) Anuuatre geolo- 
giguc un versel i 3tnde  dn geologie p. Daain- 
court od autora; 10) Zbiór pająków, zebranych na 
Kamczatce złożony Akademji um. w darze przez 
prof. dr. B. Dybowskiego a oddany prZeŁ Aitade- 
mję Komisji fiz. — Przyjęto ua®^PQ1e sprawozdanie 
rachunkowe Komisji za r- sprawdzone prZe?
prof. dr. Kuczyńskiego i P* J. N. Sadowskie
go. Przedłożony proje^ budżetu komieji na 
na rok bieżący i Pr.°Sram prac, ułożone przez 
komitet administracyjny, przyjęto jednomyślnie.
W programie prae ?LaWarte s ą : badania geolo
giczne na P odolu (P- F. Bieniasz), w okolicy Tar
nopola (dr. Teisseyro) j w j a8]jim Wierzchowskiej 
górnej (p- ® Ossowski), botaniczne w NowOtar- . 
skiem (p- Raeih 'łsk i), w górach stryjski«h (p. 
KrupDa), w Karpatach na granicy Bukowiny (pf 
Wołoszczak), faunistyczne iroło Krakowi (p. Jel- 
skil, na Podolu (p. Stobiecki), w okolicy kołomyi 
(p. Dziędzielewicz). _  Przyjęto następnie dwóch 
kandydatów na członków komisji pizekstkwiouyob 
przez komitet administracyjny, których wyoór



DZIENNIK POLSKI z dnia 17. Czerwca 1887 r. ?
pr^Jłożoryui bidzie do zaiwierdzenii WydzUowi 
mat.-przy? Wreszcie obi ano na r. b. przewodni
czącym komisji prof. dra Kosianńskiegu, skrutato
rami dra Kuczyńskiego i dra Ściborowskiego, za
stępcami skrutatorów ars. K ó rn ick ieg o  i p j .  u . 
Sadowskiego.

W  ia d o i r . 7 Ś cf l i i m c k l e  i  a r t y s t y  c n e .
Wiadomości osobiste. Pani Gabrjeia Sn i eźko-  

Z a p o l s k a  oLiegu się o występy na scenie warszaw 
skiej. Artystka zamierza wystąpić w „FranciLon1' w 
rob tytułowej. — Pani Amolja K a s p r o  wi eż owa ,  
śpiewaauia tparatW lwowskiej w fcaiow ie, pozy 
skała sobie ostatnim występem w , Halce “ należyte 
uznanie w .■■ îejazych kołach mi zy kalaj oh. Śpiewaczkę 
zaproszono <ło wzięcia udziału w produktach To w 
muzycznego wKiakowie. — P. K i c z ma n ,  użyteczny 
artysta operetki lwowskiej, zachorował niebezpiecznie 
na zapalenij płuc. Z tego powodu odłożono wysta
wienie „Kapelana. “

Doroczne popisy szkoły muzycznej Ludwika 
Maika (gry na fortepianie i śpiewu solowego) odbędą 
się w. sali kasyna miejskiego w dniach 20, 22, 24 
i 25 bm Początek każdym razem o godzinie 5. po 
południa. Bliższo szczegóły podają programy, które 
rozaaja bezpłatnie księgarnie pp. Gubrynowicza i 
Schmidta, Seyfariha i Czajkowskiego, jakoteż kanca- 
larja szkoły (Rynek 1 9). Przeszło 80 uczennic 
weźmie udziar w popk-* iii wykonując utwory solowe 
i zbiorowe muzyki klasycznej i nowoczesnej. W po
pisach tych wezmą także udział uczniowie szkoły 
gry na dBCS^pcaoh p. Tyberga. W roau ubiegłym 
uojjpzCzaro do szkoły p. Marka 137 uczennic i uczni 

,.PrzeWudnik po Lwowi«:‘ zamierza wydaó w 
yen dniacli księgarnia Łukaszewicza

P. Edmund flyflpar, a r ty s ta  sosny k ra k o w sk ie j, 
w y s tą p i ł  o n eg ćb ' w  trudnej ro li  w fy jw o c u  ;.w „M aze- 
p iy -  n a  scenie w ałS zan  -- j  Oąsosó roli p&wioał>. się 

7 brWuwun były 6*ęate okla
ski publiczności P. Rygier wystąpi jeszcze dwukrotnie 
na runtejszej scenie.

R u c h  S t o w a r z y s z e ń .
Krajowe Towarzystwo kupców i przemy-

! E n je iw . Z arząd  g łó w n y  T u w o rzy s tw a  o d b y ł d n ia  
1 3 . b . m w  sw oim  lo k a lu  posiedzen ie , n a  k tó rem , 
m iędzy  iiu iem i, z a ła tw io n e  n a s tę p u ją c e  w ażn ie jsze  
sp ra w y . 1 W  obec zap ro szen ia  p rzez  p . p re zy d e n ta  
m ia s ta  do w y s ła n ia  d e leg a tó w  T o w arzy stw a  do korni 
te k . fe sty n o w eg o „ zaw iązan eg o  z pow odu Oczekiwanego 
p r y  azćń do JLw ow a aro. k u d o lfa ,  w y b ra n  Zostali 
pp . P .o t i  L zap o zy ń sk i, P io t r  M ią6*yńsk i, E d w a rd  Ma- 
ołnijOki, J a n  Ih n a to w ic z , Tan d w iń sk i i E d m u n d  
S tro m en g e r. 2. U chw alono  zap ro w ad z ić  w b iu rz e  To- 
w a n y s tw a  dl&J dogodności jeg o  członków spis dobrze 
r e k m o w a n y c h  firm  z ag ra n ic z n y ch . 3. Postanowiono 
a b y  T o w arzy stw o  w y d aw a ło  w ła sn e  czasop ism o. 
4 . U ch w alo n o  w n ieść  pe tyc ję  do p. m in is tra  (jrautsoka 
o o tw arc ie  w y d z ia łu  h and low ego  p rz y  ck. szkole po 
i l i  ru n ic z n e j we L w ow ie . 5 . P rz y ję to  do w iadom ości, 
że a y re k c ja  sz k o ły  k o ro n k a rsk ie j w K ańczudze nade- 
s łj  ■ § b a rd ?o p ię łri>  okazy  w y ro b ó w  tej szk o ły . 
6 . P rz y ję to  do I o w .  5  crfggjsów  r* e ę ^ w ijś |y ę h  

- -  ' -  - ’ " -

G o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y s ł  i h a n d e l
n y i - a z  l i a i o w  z a Ł i a w n y c b  gal. tow. kred 

ziemskiego, wylosow anych u a dniu 14. czerwca 1887, 
4 pro. przy 89 losow aniu w sninie 104'675 złr. Sv a.
4 pro . 41 U ln ieh  p rzy  12 losow aniu w sum ie 24.300 z łr.,
5 p». pKły W  I k o m C  n s s o n i i t  76.200 złr., 6 p r. 37 letn ieb  
pray 27 foa.iwaniu W n u m  144.000.

L is ty  zastaw ne 4 pr.
S e rja  1. 412.
S erja  11. 518 700 859.
fcoija I I I  1812 4433 .9661 10131 10368 r0721 10760 

lO bk ł 1ŚM 4 U 80Ł  11847 11923 12042 12170 12194 12281 
12624 12763 1Z81J 118*’ 18480 18521 14398 14374 15022 
15177 15138 15*21 15698 i 6 / 4 l  16757 16u05 16597 16608 
16679 16897 17001 17049 17110 57240 17411 17798 17924 
18723 18756 19007 19239 19675 196*5 19726 19950 1995C 
20141 20402 20474 30512 20G41.

Ser. IV . 4615 4778 4971 5235 5406 5456 i 853 i 85 - 
5 b l9  6071 611? 6 i91  6^10 6725 6841 7098 7249 7264 7314 
75*0 7650 7741 7771 7887 7930 8061 8063.

Ser. Y . <kJ-J5 8415 H067 10600 10664 12495 12568 
12721 13126 132ló  13289 13447 13587 13608 13' 08 14025 
14409 14584 14665 I 0086 45698 15611 15736 15945 1 6 '5 8  
16864 17189 17492 17563 17566 17666 17924 i 8345 18393 
18479 1&847 18977 19038 1**34 19548 19572 1*589 19690 
19624 19744 19824 20002 20157 20167 20206 20311 20937 
20350 20351 20382 20425 20489 20624 20026 20712 20745 
20791 2Ó954 21016 21075 21131 21305 21327 21512 21578 
21610 21667 217-1 21739 21936 21995 22021 22144 22307 

U M  I p M  *1107 2346 '.23686  23739
288BS:

L is ty  zastaw ne 4-piv. 41-letn ie.

Serja  I I .  148 266.
S erja  I I I .  722 273 386 736 798 1227 1273 1854 1592 

1698 1701 1752.
S erja  IV . 260 263 278.
S erja  V. 2 54 512 708 922 11 y 6 1269 1298. (D. ■•)•
W i e d e ń  13. czerwca. Na ta rg  dzis ie jszy spędzono 

bydła  rzeźnego 4446 sztuk  a mianowicie 1922 sztuk g a l ic  
i j u z ,,, 1387 sztug węg. i 1137 niem.

P łacono za gal. i buk oa 4 7 — do 5 3 —, prim a 
55'— do —’— , pasz  od — do —-— z łr ., za węg. od 46 '— 
do 52 '—, p rim a  — — do — '55, za niem. od 59-— do 
59 prim a od — do 60'50 za 100 kilo  b ite j wagi. W ołu ga
licyjskie, paszowe płacone o d —•— ,j0 7,yr Z4 100 kilo
bitej w agi.

T a rg  był z powodu dużego spędu bardzo mdły, cena 
spad ła  od 2 złr. do 3 złr. za 100 kno.

N a ta rg  dzisiejszy w Preszburgu  spędzono byd ła  opa
sowego 1468 sztuk, » m ianowicie 1171 węg., — g a l.  
— serbskioh i 297 n iem ieckich  i — krów.

Płacono  za węg. od 48 — do 56 '—, prim a do — •— 
za gal. od — •— do — , prim a — za niem. od 52 '— 
do 58 '—, p rim a o d — '—do — , 7,a serbskie do — paszowa 
od — do — złr. za 100 k ilo b ite j wagi.

T a rg  b y ł zły, (-ena sp ad ła  o 3 złr. za 100 kilo.
W i e d e ń  14. czerw ca N ł  dzisiejszy  ta rg  dow ie

ziono nierogacizny 1125 sztuk  ciężkich bakonów, 1752 
sztuk średnich łakonów  1 5 i 65 sz tuk  warchlaków.

płacono za ciężkie bakony z łr. 44.— do 46 '—, 
średnie 4 1 — do 44' —, w arch lak i 3 2 — do 40 — za 
100 cilo  żywej wagi bez podatku.

A, K r z / s z t o f o w i c z  e t Comp • 
Novaragasse n r  53.

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .

* Celem opracow ania projektu do ustawy 
łowieckiej, który zamierza Wydział krajowy wnieść 
na najbliższej sesji sejmowej, powołaną została 
przez tę władzę specjalni, ankieta dla rozpoznania 
i przedyskutowania tej kwestji.

W skład tej ankiety wchodzą delegowani przez 
lwowskie towarzystwa gospod. pp. Włodzimierz 
hr. Dzieduszycki i kg. Władysław Sapieha; przez 
krakowskie tow. gosp. pp Stanisław Homolaez i 
Antoni hr. Wodzicki; przez tow. kółek roln. pp. 
Artur Cielecki i Jan Breyer; przez tow. łowieckie 
pp. Edward Simon i dr. Ferdynand Krater. Prócz 
powyższych zaprosił Wydział krajowy do tej an
kiety posłów sejmowych pp. Tadeusza hr. Dziedu- 
szyckiego, Stanisława Gniewosza, Dawida Abraha- 
mowicza i Juljaua Romańczuka. Ankieta ta, któ
rej przewodniczyć będzie członek Wydziału krajo
wego. p. Teofil Bereźnieki, zbierzj się w gmachu 
sejmowym w dniu 9. iipca d r. Sekretarzem an
kiety będzie p. A. Wilczynsk.

Wydział' krajowy rozesłał juz wszystkim 
członkom ankiety wypracowany przez siebie kwe- 
stjonarjusz do ustawy łowieckiej obejmujący 48 
pytań. Kwestjonarjuszem tym poruszono następują
ce działy: Prawo polowaria, przedmiot polowania, 
ochrona dziczyzny użytkowej, tępienie szkodliwej 
dziczyzny, szkody z niewłaściwie prowadzonego 
polowauia i przez dziczyznę wyrządzone, karty 
myśliwskie i opłaty od psów, kary za przekrocze
nia ustawy i postępowanie przy dochodzeniu prze
kroczeń.

* Niezałatwione przez Sejm w ubiegłej sesji 
petycje o wydzielenie kolonjiUnterbergen ze związku 
gminy Podben żce (p Lwów), a przysiółka La- 
skówka ze związku gminy Bachórz (p. Brzozów) 
i utworzenm z nich samoistnych gmin postanowił 
Wydział krajowy przedłożyć w tegorocznej sesji 
z wnioskiem na uwzględnienie prośby Royynibi po
stanowił Wydzicł krajowy ponowić du Sejmu spra
wozdanie w przedmiocie uregulowania obowiązków 
co do zakładania, rozprzestrzenienia, utrzymywania 
1 dozoru cmentarzy.

* Na zgromadzeniu wyborców odbytem w 
Mladym Bolesławiu omawiał dr. M a 11 u s z oby
dwa rozporządzenia językowe z r. 1880 i 1 8 8 6 , 
które uważa za małą cząstkę praw , których Czesi 
się domagają. Mattusz zapow nial, że Czesi pragną 
zgody z Niemcami i że jako większość dążą prze- 
dewszysthiem do tych. praw, których używają 
Niemi y, będący w mniejszości. Przyznawać mniej
szości więcej praw nie zgadza się z godnością na
rodu, którego przeszłość zapisaną jest złotemi gło
skami w historji powszechnej. „Nieprawdą jest, aby 
głos nasz ugodowy wywołany. był sporami Jomo- 
wemi miedzy Czechami. Nieprawdą jest również, 
abyśmy się na wszelką cenę starali o ustąpienie 
Niemców ze Sejmu. Tak samo jak ouidawniei ócz

tak sarno my dzisiaj bez nich moglibyśmyn a s .
obradować. Przechodząc do spraw rady państwa, 
zaznacza poseł Mattusz, że sytuacja na prawicy po
woli sir wyjaśnia i że rząd wyraźniejsze w obec 
większości zajmuje stanowisko. Jest więć nadzieja, 
żc życzenia Czechów większe us przyszłość znajdą

uwzględnienie W  polemice przeciw młodoczeokim 
secesjonistom oświadcza puseł Mattubz, że metoda, 
której się obecnie trzymać powinni Czesi, nie mo
że pyć taką samą, j^ką była wówczas, kiedy Czesi 
byli w opozycji, mimo;, żt cel jest ten sam. W koń
cu apelował mówca do jednomyślności narodu cze
skiego. Wyborcy przyjęli wywody Mattusza okla
skami i uchwalili dla niego wotum zaufania.

* Czesi amerykańscy, dążący na jubileusz 
„Sokoła" praskiego, przybyli d. 13. b, m wieczór 
do Bremy, Dnia 14 tm. rano o świrne wpłynęli 
do portu. Jest ich z dziećmi 300, niektórzy ai z 
Kaliiornji wiozą 2 .0 0 0  złr. dla „Maticy szkolnej", 
Na morzu powitała ich deputacja rodaków wień
cem i czeskim hymnem narodowym „Kde domow 
m ó j1. Uroczyste powitanie odbyło się w Bremer- 
hafen. W mieście Bremie ludność, mimo podże
gającego artykułu Weser Atg., życzliwie Czechów 
przyjęła, a nawet grono Niemców wybiera się z 
mr ii do Pragi. Praga świetnie się wystroi. Zapar 
niesłycnanj. Rada miejska uchwaliła 2.000 złr na 
przyjęcie gości amerykańskich i uchwaliła, aby na 
ratuszu i wszystkich wieżach i gmachach miejskich 
wywieszono olurzymie biało-czerwone choiągwit,

* Wszystkie czeskie dzienniki wzywają gorąco 
ludność do przestrzegania porządku w czasie przy
bycia członków amerykańskiego stowarzyszenia 
„Sokoł". Uczniem szkół średnich zakazano najsu
rowiej brać uJział w urządzanych przy tej okazji 
uroczystościach.

* Dotąd wiadomo o 76 rezultatach wyborów 
do sejmu zagrzebskiego. Z wybranych należy 6 6  
do stronnictwa narodowego a 1 0  do 8tronR;ctwa 
opozycyjnego.

* Na Szlązku pruskim, jak donosi Schles. Yoiks 
ztg., przełożeni gmin wiejskich uirzymalifud władzy 
wyższej nakaz aby żadnego urzędnika gminnego 
n it przypuszczali do przysięgi, jeżeli tenże d b  bra 
ku znajomości języka niemieckiego musiałby ją 
składać w języku polsnim, gdyż w razie pizeci- 
wnym wykroczyłoby się przeciwko prawu o jeżyku 
urzędowym. Gdyby zaś miał zajść mki przypadek, 
ze urzędnik gminny Już otrzymał potwierdzenie 
władzy przełożunej, a przy odbieraniu od mego 
przysięgi pokazałoby się, że wcale nie umie po 
niemiecku, natenczas potwieidzenie to zostanie co
fnięte, skoro przełożony gminy stawi o to osobny 
wniosek. Nie wiemy na jakiej zasadzie wydano 
owo rozporządzenie, ponieważ wedle §. 4. z dnia 
28. sierpnia 187t> r. ustawy o języku urzędowym 
przysięgę składa się w tym języku, w którym się 
jest więcej hbgłym  (in der dem EidesU;sier ge- 
laufigcren Spruche).

* Berliński Rcichs Atrzelgtr donosi, iż wśród 
ciągłego zmniejszania się syntomaiów chorobowych 
u cesarza Wilhelma przyłączył się obecnie doku
czliwy katar. Cesarz czuje się skutkiem dotych
czasowych przejść cokolwiek zmęczonym i dia 
tego pragnie jeszcze ciągle spokoju

* Parłam mit niemiecki uchwalił w dmgiem 
czytaniu przedłożenie o podatku alkoholowym, pize- 
ważnie według brzmienia wniosków komisji

* Niemiecka centralna rada zdrowia obraduje 
nad tem, jakie i kontroli sanitarnej rabży  poddać 
wyrób 1 sprzedaż piwa. W Kolonj odbyli już w tej 
mierze naradę piwowarowie. Towarzystwo lekar
skie uchwaliło teraz, że zachodzi potrzeba nowej 
państwowej ustawy zakazującej partactwa lekarskie
go ( Curpfuo^herei).

Lauternę ogłasza wykaz ofiar w ludziach 
i pieniądzach, poniesionych dla Tonkinu Wykaz 
ma pochodzić od jen. BouUngerd. Zabitych i ka
lek 30.000 Oprócz kosztów w latach 1»83 i 1884 
wydano zł 1885 i 1886 i cztery miesiące b. r. 
95 mil jonów fr. Oprócz tego za transport wojsk 
zapłacono 48 miljonów. Szkody i straty w okrę
tach, łodziach, fregatach, wynoszą 50,172.000 fr. 
M artuść floty zmniejszyła sie od 1884 roku o 
46,220.000 fr.

* Ostatn; ukaz carski o cudzoziemcach — 
jak donoszą —  uzupełniony ma być wkrótce do- 
datkowemi przepisami, wyjaśniającemi niektóre wąt
pliwości.

* 1 aryski korespondent Al fr .  Pr. miał dłuż
szą rozmowę z jakimś wysoko położonym czy po
stawionym dyplomatą, którego nazwiska nie wy
mienić, o którym jednak zapewnia, że jest per~ 
sona yratissim a  na jednym z najpotężniejszych 
dworow europejskich. A nonimowy dyplomata miał 
zapewnić korespondenta, że sytuacja europejska jest 
bardzo spokojną, że naprężenie między Niemcami 
a Francją znacznie zmalało od czasu ustąpienia 
Lonlangera, że wreszcie sto»unki między Ausirją 
a Rosją a w szczególności między dworem peters
burskim a wiedeńskim są najlepsze i najserde
czniejsze że więc rychło spodziewać się należy 
załatwienia sprawy bułgar saiej, skoro tylko sprecy
zowane zog aną dokładnie punkta, co do których 
ma nastąpić porozumienie. Nigdy nie przywiązy
waliśmy wiele do takich interwiew’ów i do enun-

cjacyj i-hilisowycb dyptonotów J enuncjacja dy
plomaty N . fr. P t . nic 'Wieft warte. N b  po«aebk
na to być mężem stanu i siedzieć przy wielkiem 
ołtarzu dyplomatyczny .a, aby z poważną miną po
wiedzieć natrętnemu i zbyt ciekawemu korespon
dentowi. żę sprawa bułgarska zostanie 7-ałatwioną, 
skoro dokładnie oznaozone zostanę punkta sporne, 
cc do któiych ma nastąpić porozumienie. Chodzi 
właśnie, kiedy to nastąpi.JGdyby bezimienny mąż 
stanu był na to pytanie rnalazł odpowiedź, wów
czas moglibyśmy przypuścić, źe mamy do czynie
nia z prawdziwym mężem stanu, Djalog zaś, który 
znajdujemy w N  fr. Pr., mógł bardzo dobrze być 
prowadzony w kawiarni bulwarowej pizy czarnej 
kawie . wonnem ha wanna między korespondentem 
a... sobą samym. Cokolwiek tylko mntazj., a p a t 
B. podpisany na wspomnionej korespondencji był
by się mógł jeszcze wiele ciekawszych dowiedzieć 
rzeczy. Zresctą od3yłamy go do komunikatów pół- 
urzędowbj Pol. Cor., może na przyszłość będzie 
mógł z u c h  korzystać.

* W Mołdawji uwięziono pod poszlakami 
zbrodn sianu kilku przywódców opozycji dyna
stycznej. Są pomiędzy niemi posłowie Robescu, 
Katargiu, Mihalescu i Ressu, były mei Gałaczu.

* „Biuro Reutera" donosi z Sofj:, iż pomimc 
wdania się Riza Beja w sprawę odroczenia zwo
łania wielkiego sobranja, rejencja, jak sądzą, zwo
ła je na dzień oznaczony. Rejencja objawiła ży
czenie, aby przedstawiciele mocarstw byli obecny
mi na sonranju w Tirnowie. Czy temu życzeniu 
stanie się zadość, dotąd niewiadomo

* W Sofji obawiają się, że Rosja nosi się z 
ramiarem postawienia kandydatury ks. Jerzego K a- 
r a d z o r d ż e w i c z a  na tron bułgarski.

* Stoiłow odjechai* wczoraj z Wiednia do 
Sofji.

* Mosk, W*td. donoszą, że zagranicznym 
spółkom haLdlowym » ich ajentom, które prowa
dzą w Rosji interesa bez upoważnienia wyższe^ 
władzy, nie będą wydawane patenta handlowe. 
Środek ten wiąże się z rozpoczętą już rewizją 
ustaw, dotyczących czynnośc; owych spółek w 
Rosji.

* Według wiadomości z Rygi, członkowie 
rygskiego sądu, przełożony Medem, Lieven i Yie- 
nnghof zostali na mocy ukazu senatu oddaleni.

* Z Florencji donoszą: W nocy z 15. na 16 
tm. zapalono bramę w buaynku konsulatu austrja- 
ckiego. którą poprzednio oblano naftą. Ogień stłu
miono. Sprawca niewiadomy.

* Poseł do parlamentu włoskiego F  a z z a r  i 
znany obrońca pojednania między rządem włoskim 
a Watykanem, złożył mandat poselski, motywując 
ten krok tem, ze nie może należeć, do Izby, która 
wybraną została bez udziału katolików. W piśmie 
do wyborców wyraża Fazzari nadz.eję, że przyszła 
izba, dzięki wielkoduszności Leona XIII. będzie wy-’ 
razem woli całego narodu.

* Pułurzędowy Journal de Bruxelles nie 
chce przyznać, aby król Leopold w mowie wypo
wiedzianej z okazji juDiieuszu gwardji obywatel
skiej pośrednio zganił ministerstwo 1 większość. 
Pisma ultramontańskie odpowiadają królowi, że 
gabinet wyszły z wybojów z roku 1884 nigdy 
się nie ugodzi na powszechną osobistą służbę woj 
skową.

* Izba belg. uchwaliła żądany przez rząd 
kredyt na cele urządzenia wielkiej międzynarodowej 
wystawy w Brukseli w r. 1888.

* Siandard  donosi, iż rząd rosyjski przesłał 
rządowi W. B-ytanji urzędowe oświadczenie w 
sprawie obsadzenia miejscowości K ieki, wedłóg 
którego oświadczenia, stało się to celem obrony 
skrzydeł nowej kolei środkowo azjatyckiej.

* Ti Londynu donoszą, ze przybyli tam niemiec
cy cetarzewiczostwo, którzy udał’ się w towarzy
stwie di. Mackenziego do Norwood Dr. Macken- 
zie poddał cesarzewicza ponownym oględzi
nom i stwierdził, ;ż ani narośl od czasu ostatniej 
operacji me zwiększyła się, ani też gardło nie 
wykazuje żadnego symptomstu kongestji jakiej
kolwiek.

BruksM i ,.5. czerwca. Podczas wczorajszej 
rozprawy w d  obwarowań «m Moteli wydarzył się
w izbie niesłychany skandal B / ł j  prezydent mi
nistrów F  r ó i 'e -0  r  b ł n i obecny prwsyćanf Ł  w er- 
n a e r t  zarzucali sobie nawzajem w ykrtfo too  lub 
sfałszowanie kilku uk'ów urzędowych, doiyciąt/sh  
obrony kraju. Powstał ogrrmny zgiełk. Lewica wo
łać zaczęła, ażeby rozwiązać izbę.

Sofj* 15 czerwca. Rząd odpowiedział P i z a  
paszy, iż jakkolwiek mocarstwa nie postawiły ża
dnego kandydata do tronu baigarskibgo, to jednak 
zv. )łan :3  sobrania nie da się odroczyć, gdyż naród 
bułgarski domaga się wiadomości o n , lltacl; ro 
kowań z mocarotwam. i o obecnej sytuacji.

P t t tn b u r i  15. czerwca. Pars carska uda się 
wltiótce do J a ł t y  dm powitania królowej N a t t l j i .  
W  ciągu przyszłego miesiąca przybędą do J a t t / : 
greckc nara królew-ka, kroi duński, tsięztwo c u r  
nogórsej i ts . Jerzy K . r a g e o r g e s  i c z .

Suirtlbuł 15. czerwca. Porta żąar odroczenia 
sobranja bułgarskiego aż do chwili w której Kurc- 
pr kandydata na tron bułgarski wskaże i na tako
wego się zgocizi.

Wiedei 1 6 . czerwca. Dziś umari ti> Karol 
c j L i e t a ń s k i ,  pensjonowany radca wyższego są
du krajowego

Londyn lo . czerwca. Policja otnyiuałl pe-, 
wną wiedomość, że dynamitardzi irlandzcy układa
ją  ć a ł | serję zamachów nr tydzień jubileuszowy. 
Policja jest w pos ad u . li, r  wszystkich etfau- 
ków spisku.

K u r *  g i e ł d y  w i e d e ł a s k l i e j .
*  l s * < 7 Sol; 1S, a  r r u  ,1SK r. 
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T e l e g r a m y  „ D z ie n n ik a  P o ls k ie g o .”
Wieden 15 czerwci. EfroimJ Fisculer, słn 

cńdcz m idycyny, rodem z Galicji, wykona* wczo
raj zamach samobójczy, przez otrucie się morfiną. 
Dotychczas nie przywiedziono go do przytomności. 
Lekarz wątpią, czj da się. go uratowa ! Przyczyną 
samobójstwa niezrobienie rygorozum

Berlin 15. czerwca. Bismark cierpi na taide 
same lak dawniej boleści w twarzj a s tą d  i na 
bezsenność. Wyjazd do Fnedrichsrnhe nic może 
jeszcze ciągle nastąpić, albowiem książę nie jest 
usposobiony do podróży.

Bruksela K . czerwca. W ostatnich dniach 
wydalono z Metzu kilku wielkich przemysłowców.

A . k f j e  i m  aatu.kf bua Lłwiy
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Obllgl MM IV# Al. 
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P o ły c s k *  k ra j .  x r . 1P7J # • ,. w . a .
P o iy c r k a  '  9  .  4 */,** w. a . .

L * a y .
M U iU  K rm kowu« Staoisławuwa #
D u k a t boł*ud*r<ski . . . . . .
D u k a t  c M tn k i   ...........................................
N a |»oluondor . ' . . . .
P ó łlia p u ri*  . . . . . .
Ł ttb u l roayjpki * r« h rn y  •

m m p* |4ar.»w y
1#  w a ra k  u J c m l^  k i .k  .

P n y ] a c h i . U  d o  L « o « u
d •* lfl G isrw ta  1887 r 

H O T E L  Z O llZ A . W . T eh o rin lck i, * P e k « r jA e .-8 .  
G .r fs in , z T a rn o p i l .  W . S trz y jo w sk l, t  P r i tw o is iS .  £, 
H oiodyski, z Ż ab iu iec . W. L isow ski, t Jo rk o w i. D r. F .  
F ru c b tm a n u , zi S n y  ja . Z. O beriy n sk i, t C is lą ia .  W . Po- 
strusk  , z W o jn ifo w i. F . U ic b e ls ts tte r ,  z M onasU rsysk . 
L . L ow itz, z W u d  m a. J .  K ab d z ic z -D ertk la w is i •  
U krainy.

H O T E L  FR A N C U SK I Di . L . Ja k u ń sk j, i  E oM arao. 
Z. Z ueker, z C horoin icy . L  t . i .L i s r  Zborowi A . 
t  ro nberger, z B uda-Poszfu . A. R eiss, a W lodula . B 
S c h e n ire r , z W iwduia. E . E k m fo l t ,  < W is is ia ,  ,.

H O T E L  E U R O P E JS K I. Dr. A. M olloki, a E r a L s - a  
F . SoLhiu, z Ł o so n u ii . W . B isa iook i, z L jz in y . 8  Kai - 
ra en , z W ird u ia . A. Y sjtko, a  Roajf, 1P j g | i i ń i  a  
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f r .  k e r n r e u t e r
\4 ledeń Hernals, Hauptstrasse 117.

J f a b r y k a  m a s z y n , p o iu p , n i k a w e k ,  1 p r z y -  
bnrÓW d o  g a b z e u ia  o g u ia .  738

Sikawki parowe, wozowe, do 
zdejmowauia i taczkowa, hy- 
Jrofony, beczkowozy, wozy 
poirjiior.skie, drabiny straża 
ckie i rynsztunki sikawki 1111- 
gazynowe i ogrodowe, pompy 

d i*,wszelkich celów, węże, 
gwinty i t. d. 

Gwarancja.
Illustr. cenniki gratis i. 

franco. — 60 odsaczególnień.

I
SZ K O Ł A  M UZY CZNA

L .  M a r k a
1431 we Lw ow ie, R y n e k  l, 9.
N auka  gry  na fortepianie  od początków 
do wydoskonalenia. N anka  śpiewu solo
wego. GTJwny skład d la  Galic ji  F o r te p ia 
nów, P ian in  i Organów. W yłączne  zas tęp 
stwo n a jsław niejszych  fa b ry k :  Bosendor- 
fera, H eitzm ana Spezedak ta k ie  na  
r a ty  miesięcznie po i d  złr.  Ceny 
najumiai kowańszn i wieloletnia gwarancja. 

W ypożycza ln ia  od 6 złr. miesięcznie.

Dr
Operator klinik; chirurgicznej w Kra
kowie i b. assysient prof. Mikulicza, 

°idynuje jak w roku przeszłym

1476 w Iwoniczu.

Rb uii-jątku n» Podolu potrzebny 
zaraz

rutynowany ekonom
kawaler, w średnim wieku.

Pierwszeństwo mają wygnańcy
z Prus, albo pełniący obowiązki na 
Podoln. Touste, poste rest. E. B

Właściwa temperatura

P i w a  P i t z n e n s k i e g o
rozstrzyga s t a n o w c z o  o jego  p o ż y 
t e c z n o ś c i  d l a  z d r o w i  a. i t s s i i -  
m e u t ó w. Piwo zbvt ch łodne sprow adza 
k a t a r y  i i n n e  d o l e g l i w o ś c i  ż o 
ł ą d k o w e ;  p iw a stosunkowo za c iep łs- 
g t n ie weźmie do ust żaden z P, T. am a
torów. N atom :ast piwo, podaw ane z w ł a 
ś c i w ą  t e m p e r f t u r ą ,  g asi pragnie- 
uię i z n a k o m i c i e  z d r o w i a  i ł u i y .  
O praw dziw ości tego pośw iadczyó i- ->ż* 
ka^dy z P T . gości, k tó ry  p ije  Pi™o 
P u zn eń sk ie  (z brow aru akcyjnego) w han

dlu liorzeuJiym i delikatdrów

S t .  W c j C i e c h o w s k i e g o
róg  C horąiczyzny . 6.

Dla P. T. amatorów W 1J  A 
polecam  w yśm ienite  1296

WINO STOŁOW E, litr 44 ct.

BOLE ŻOŁa DKA |
T ru d n e  traw ie n ie , k w asy , u tra tr. Ę 

a p e ty tu ,  b lad aczk a , w yczerpanie d i. ; 
uczą gtf prtez i/L/cłi

E L I X I R U  G R E Z  A
zaw ierającego  w  sobie n iezbędne { 

do traw ien ia  elem onta  :

CŁhę,Kcke,Pepc:ne,i.t.P.
E liz ir  ren  p rrep isy  w tn y  pow*s«eliui« 

p rzez  n ijzŁ akom itsze  pow agi m e
dyczne- jes ta k ie  używ any wc w zyśt- 
k ich  p a ry zk ich  szp ita lach .

Ha ieytta<oach otnyi u i' MtaaU siuU 
i Dyplomy hmiazowe. 

F.ORCZ,Ap«<kan,M,nioLa*ruyoi YABIS 
W. L a m i i  a  : np. Ł  Mlkolasob*,

Wewló—ki^h «Łik»M I »Wptii.kl«»o; 
w E  t] .1 6  «  .p tc » »  : tp. i’ vka, Wisz- 

nlenakiego, Tm acłyńskiego i Siedleckiego.

TEATR HR. SKARBKA. 

D Z I Ś >

W Rezerwie
korne dj a 3. aktLib pp. W it Tez., 

i A. "Ws.
O S O B Y :

P t u i  KaLoszswtkF .
Sabina, jej synowi 
Emma, jej pasierbie* . . 
KmziLiira hustanowili. 
S t& nl^ar (jzarnowiejski 
Tortolian Grzyoik, proli -

soi ....................   ,
T  -.dor Jelskl . . . . , 
Bińcia, słnzzb. . . . . 

, ł  Ł .  .  .  .

A jzparfor
Otchoeki
■‘y i- a łk
SkLcbowie*
Hi«r«*wki

RuMkawski
Uaiowzc
P iasaek a
WnjdtiowimGrzegorz,

R .oez  d s ie jt  s łą  »  wsi za naaaych 
czasów
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p r e n u m e r o w a ć
Haiystw t krajowe i zagcaniczu,, ga.eiy 
i ciaadplkma, pisma fachów*, dzieiaik i 
mód, pism* aumorystyozLe, listy lcsów,
Si im a  gu łao W e. Ó g W m ftia  aursów  

z ie n tn k i be lecry .iy  ?*ae w każdym  jeżyka 
po cenach  o ry g inalnych  bez w szelk ich  
dalszych' kosztów  z dostaw .] dc domu p riaz

biuro dzienników h
d i c a  K a r o la  L u d w ik a  l i . z b a  2 1 .

Prwper-ata
do wyniszczebia m o li. p ch « l 
p l l i k i t w ,  k a ra k o n ó w  i w • góle 
wszystkich innych o w a d ó w  tylko 

pewne i najlepszej jakości
po leca  13!) 1

! O x o f i r v i  & i ? a

Alojzego Hubnera
Lw ów , t l  K a .o la  L u d w ik a  1. 13, 

]d awaiej  e a k w m  H atM dodera).

Tiwantjstwo oświaty ludowej we 
Lwtowie posiada jeucze kilkidziesiąi 

egauiiipiarzy

BitojAi PoTszBcliny cb
schlwoora i tłagena

(t. 1 — 22)
i t d . . - d a j  
kwbotz as

n ito i w  3 <d. w. a. miesięcznie.
żseby, k tó re ly  sobie życzyły nabyć 

te m ięło , « .z ]  s fę zgłosić do przewocini- 
ea^ócgo tegoż tow arzystw a d ra  A leksandra  
H i r s e n b e r g a  (w bibljotece O ssoliń- 
sk ifk )

.«  akOWC 
it- w a

po cenie zniżonej w 
la b  naw et za ip f a .a

okład jarl 1 kaiel aateijahw
pod .Czarnym Piem*

J i n f i  B a i l e
w t Lwowie

% m e k  I. o&, i t e  w ła o n y m  d o m u , 
po leca  14.2

iżpoht a k Kila źelazae (Elas* 
'l Sfaiwą a kawałkaoi, i  ji ka- 

■żytka kąpielowego

K a w a
podrożUa w miasta h 

porUwycb o 30 zł. ua 100 
kilo, i w równej ujifrze 

*fMj dełojlhgtta podniesiona oyi u o- 
i t f  skoro śoóase zapasy wyczerpane 

u s t a n ą .

Jtow r i e s i s s  s a a p a i r i a a i e  szr w 
K% w%  Jass w a  r «  t a n ic h  c e n a c h

i polecam 1444 a
w śfsrteskach 5 kilowych f r a n c o .

a ta |z a a r deb ra  . . .  zł. 8 4 0
b k r s M  m a , b a rd  . dobr. . zł. 1  — 
Gwyln p fa n ta ey ia a . bardzo  dobra  zł. id  — 
H M jk ą  gruba, luuumi . . . . *ł. 14 40 
t t  Jaga ■.•jprzadniejfcza . . . .  z ł. 10 80
Waaalkia inne tawary kolonja.na z-w zi 

M H U i j  jak o śc i i na jtan ie j, poleca

H A N D E L

ST. MARKIEWICZA
w a i L w M F i e , w  B y n k i  p a d  1 u

( w w y a t k i a  g a t u n k i ) 

Bkayare^e ma uktuili ii i poLca 
a g { t u i e j

A LO JZY HOBNER
LWÓW, 1421

u l i c a  K a r e t a  L u d w i k a ,  1. 1 3 , 

d a w ru e g  e td d e r n i a  B o i h l e n d a r a

•  K 4 . A Ó  K A W Y
A R T B H A  l O ^ C I C I I E G O  

pod  godłem .

ws L  we wie, C h srążczy zn a  1. 22.
d a t ,  1 w ydutmąLaw^ sprow adzoną 

W ap o śred n  o *d pObdt >utow z A m eryki 
p e ł tdniow ej p o  c e n a c h  h a r t o w n y c h .

K osittO eW e L w o w ie :

I  k U *  M K  k * 7 i  e t .  1 s i r .  P W  e t .

N a  .p ro w in c ji:

4*/t U t  d fr. H . łk lr .  rtlS  e t .
t n s «  la9 3

woale tych gatunkw kawy która 
f i*»wą mojego godła 1011,144

N i» m a g
u ta i

Zamknie Rachunków i Bilans
Towarzystwa Zaliczkowego

w  J  a r o s ł a w i u

StowarzyiskeDia zarejestrowanego z nieogianiczonę poręką 

Z A  T s j k .  1 . 6 & 3 .

I .  R a c h u n e k ,  o b r o t ó w .

1512

III, R achunek s tr a t  i  pysków.
Zyski.

6838

358
lb

14

l « ’/>
5

7C04 S7‘/s

Z rach u n k i1 odsetek (F ) .
„ kosztów urządzenia i ruchojitsci 1”)
„ „ admiuisti „oji i podatków (I)
„ strat i zysków z roku 1886 (R)
„ .ali&zek procesowych (L)

Do racn*-nnu bilansu: Saldo za rok 1836

Razem
I V  R a c h u n e k  B i l a n s u .

21
3234

3748

12
70

55V,
7004 37 ’/,

1
%
i
4
5
6
7
8 
9

10
11

A .  P n y c h o i / .
S 4 » » ł y . w p ł a e v f l e ..........................................................................
^ “ » d łi  aa  r s c h u ie t  b i .ż ą c jr  ^ p ło e .i ls  

? n *z StDWarzyeasHie' s«ciąg irięte  
r -z y tz k i  p rzei ez łe th ó w  sp ła e e ie  . . . .  
Odsetki p o b ran i 
Funddsa u z e rw o w /
Zwrot kosztów ad n lln U trac ji

„ .  proCeCOWyeh . . . . .  
B ank k rą  w r
L o k ac ja  chw ilow a . . . . . .
Gutówka z d n ia  1 s tyczn ia  i<łB6 r . .

8*72 
97973 
4 487 

206147 
12881 

1230
290

51
33111
41525

404"

76

1 1
30
91
75
96
71
29
83

J e i 1!,
Razem 4I&313 77’/,

1
2
3
4
5
6 
T 
8 
9

10
11
12

B .  R o M s l i o d y .
L izi »łj kj p łacone . . . . . .
W h iadk i na rachunek  bieżący p o d jęte
D łu g i przez b lcw arzy czen it sp łacono
PośyrsAi u d z ie ie te  ezłeitkom  . . . .
O dsetk i wypłacone
K oszta a d m in is trac ji . . . . . .

„ procesow e
B ank krajow y . . . . . .
PuuL om aśti i koszta u rząd zen ia  . . . .
1 okacja chw ilow a . . . . . .
Z j s r  z rokn 1885
Gotówka z d i Ł  81 G ru d n ia  1886 r.

2676
67"»8
49*32

225049
5640
3606

9 -
44123

14150
3621
2813

87
76
62

89
89
70
15

83
21
85 V,

Razem  
Do Mg» przyehedy  .

418213 i77’L 
418213 77

Ogólny rneh  kasowy . 836427 55

I I . P r z e g l ą d  p o s z c z e g ó l n y c h  r a & > h u n J M w .

W inien
(Przychód) A Rbr kasy.

Ift
(Rozchód)

4040
4141-3

i 1’

Gotówka z 1 . s tyezn ia  1886 . . . .  
P rzychód  og< Im- w rekn  xb86 
Roaci: *ł Ok (1o~ W Toktt 188o 
Gotówka .  31. g ru d n ia  1&&„

415399
2815

92 I
85 V,1

418213 77 ■/ R asem 418213 77*/,

42754 
847 i

21
76

B Rk uśzUłów
Z b ilansu  za ro k  1885
W  roku 1886 . . . . . .
Do lach u n k u  b ila n su : Saldo na  rok J887

,676
48550

87
10

51226 97 Razem 51236 97

766Ó9
97973

48>A,
21

C Rk. wkłatdók na raohun*k b.azący
Z biianuu l  rok i 88ó 
6. ro k i 1888
Do rafckui ku b i la n s u : Saldo na  rek  1887 .

67028
107618

76
93V,

69*/,174642 «9*/, K as-m 1*4642

24503
40487

50*/,
44

D. Rk. długów zaciągniętych do obrotu.
Z  b ilansu  za rok 1385
y? TOK- 16o6 . . . . . .
Do rachnnzu  b ilaa__ f Saldo J » Tuk x887 .

49402
15588

62
32*/,

64990 941, Ra>cu 64990 9 4 ’/,

908147
178448

30
48

E. Rk pożyczek
Z b ilansu  za rok 188-5 . . . .  
w toku ItjSJ . . .
Do rachunkn  b i la n s u : Saldo na rok 1887 .

161b*tt
225U49

78

386695 78 Razem S86695 78

5632

13831

24
1175

46

91

49
12

F. Rk. odtotek
W  0*1 w 1886 p s b r jn t

„ ,  W ypłaaoue . . .
Z a  r o i  1 885 a _ k iu «  (zw łoR  
T  r i z n  1886 pobrań* i wj .  . . t  
De itaehnnku o i la m u : na  rok 1807 p j t r a n *  i do 

w ypłaty  .od s«haak(r h ie ią ee g e  U rió w y fc lo e łe i 
Do ra e h sa k u  h ilansw : a a  rok 1887 wyphM óm  

za rok 1886 należne p re * * o U  i zwłoki 
Dw rachuaku s tra t  i zysków : Śaldo za ro k  1888

81 
8 oi 

5?40

m o

6«3?

84
77
80

34

14
19713 98 R azem  i 1971i 98

7830
210
217

47
C. Rk IWirauOZU r»MTW0W0|0.

Z iinniL sa  rok  1885
W pisow e w I. p ś łro e sn  1806 d  210  e iło n k ew

,  H » 5 ,  217 ,  
T re c e n t dopisany  za I. i I I .  półrocze r. 1886 
Z zpoha m  <ok 4885
Do rachunku Ir łta n su : S ald e  u a  ro k  1367  .

406
397

31
44

9061 22

J061 32 SK leiu 9061 22

21
190

12
9

H. Rk. tu M z to w  urz&J Mia i roehtiM ści.
Z o ił- s s u  za rok 1885 .
<5 rek  1866
Do rachunku  stra t i ay » k ó w : Saldo »  rok  1886 
. ,  bu" ic 8aIdo za  rok  f 8Ś7

211 21

211 21 Razem „ J Ł K 21 . :J

1 Rk. kosztów tdm inM rscjl 1 p u m ? *
Z b d an su  i. ok 1885 . . . .  
W  roku 1886 a j  kosa ła  lsh a lu

k i  p łace  . . . .  
e) .a lic z k i n a  p łace  i ian e  .
«*] d m k l . . . . 
*■) k» .a tło , i e s s i i tT

S T i S E Ł * * ■ « * » * > '

230
! »

s o n
84

417

303

468

21

61

68

81

98
80
u  ■ 1 /

i ¥
a

g

290

U H
3J0
30
31

96

70
17

87

n  i ^ ł i S r 1. ^ r *
g) b ib ljo te ra  i p ren n m era ta  e ta -  

. sop ism
h) zw rot kosztów  ad m in istrac ji
4) n a leży tość  d la  zw iązkn stow a- 

lay u z tń  _  • 
Ac) kosz ta  podróży w sp raw ach  To- 

wi'i-yat™ a
Do rasom  ku im a ; i nytków : sa ld o  za rok  1886 

„ „ bilansu  : <ri zapa- druków
o) zaliezk i n a  p łace  
c) inne zw roij

78

20

13

52

3837 70 R azem 3837 70

39 74 39*1,
K. Rk. zyotu z r. 1885.

Z b las.sn  ca  rok 1885 
N a  fund.iiL  rezerwowy 
N a tOŁtjen , a lo  DyrekejL
N a oapła*»Łie pm datkn doehodewege s a  dyrekcję  
N a rem u n erae ję  d la  u rzędn ika, d e leg a to w i w oźnego 
N a eele  dobroczynne . . . . .  
D yw idenda w ypłacona i dop isana »<t udziałów  

j*  ro k  11*5 
Saldo do rach u n k u  s tra t  i zysków z T. 1886

397
870

47
U 5

S5

2166
61.3

44

31

46

3974 39*^ RaLsm 3974 89*1,

51

l s l

71

3

L. Rk. zaliczek prM taaw ych
Z b ilansu  ta  rok  1885 . . . .  
W roku 1886 . . .  .
Do rachunkn  s ira t  i zy sk ó w : S a ld o  za r o t  1886 . 

,  „ b i la n s n : Salde za  rok  1^8?

119
99
13

98
To
5

232 73 Razem 232 78

11525
2625

83

IR ML Lokacji.
Z  M lansu za rok  1885 . . . .  
W ro k -  I m  .
Do ra  ihunku b i la n s u : la id c  na  rok  1887

14150 B3

14150 83 R azem 14X50 83

5669
33111
i3U

48
29
38

M Rk Bartku k ra jo w a*
Z b iiansu  za rok  1885 
W  roku l i &6  .
Do rachunku  b i la n s u : ia ld o  na  rok 1887

44123 11

U l  *3 15 R azem  . | 44123

Stan b ierny

4.3550 
10761S 

l s r o .

6550
9061
3748

191112

10
53’/: 
32 V,

34
22
5 J ‘/i

4 7 ’/:

udzi&iów 
_ w kładek n a  rach, bież.

| dfugów zac iągn iętych  
= odsetek  (naprzód pob* ) 

| i do wy p ła ty  Ou 
f  ruch. b ież. i wierzy!. 

nj i funduszu rezerw ,
: s tra t i zysków

pożyczek
odsetek  naprzód  za

p łaconych
o d se tek  zaległych i 

zw łoki 
kosztów ruchom ości 
adm in ii n a c j i  
zapasu  druków  
zaliczek procesow ych 

lokac ji _ .
B anki krajow ego 
kas?  gotów ka z dn ia  

31 g rudn ia  1886
R a z e m

S ta n  czy.nH L
178*rG 48

24 49

1175 12
190 9
Dl 87

250 17
IGI 2

2625 .—
5342 38

2813 85*/,
191*12 47 */,

Z końcem r. 1885 liczyło  T ow arzystw o członków 2&31
w  r. 1806 p rzybyło  now /ch członków . . 426
w r. 1836 ubyło  członków . . . 5 1
T ow arzystw o liczy  z końcem  roku 1836 członków 3206
z wpłaconem i u d z ia łam i 413550 zł. 10 ct. w a.

D y res to r K on tro lo r K asje r
B .  D r o h o j s w s l f  i  w . r .  W .  B a c z y ń s k i  w . r .  J .  A .  b i c p h a u  w . r .

Kto ma coś do anonsow ania, jak o  to !n t< * r« łg v to w « a l7 ’
k n p i i O  lub  B p r a .e « ta k  i t. d. i d. n iech .iię 

ud? do istn ie jącego  od 29 la t

I. au.8tr. E rn a  ogłoszeń

A .  O H H M L I K
¥ lii it i i,  1,  Slatartaslsi 2.

Z ałatw ia  ogłoszenia k ^ e t e l n l e  i k. a j U d , e j  we w szystkich 
guzetach, pism ach fachow ych i k a lendarzach  w k ra ju  i zagran icą .

— C e n n i k i  h e i p ł a t n l e .  —

CrłóFuy sltłai naf>y saiunowd i gospodarslciej,

fcafl03
£ 3

£ 2o03

Ł  D I T M A R  w s  L w o w i s
0  k. uprzyw. fabryczny

S K L . A D  L A M P
poleca 1418

do ogrodów i kręgielni

Laiń, Lamy, Litita
jako też

L A T A R N I E
do oświetlenia ulic.

EI8D1K1 k i 2pjdH£ BEZFUTHD,
W y t y l b a  . a  z a l i c z k ą .

*-cf

&

£"

I ifaM sprzedaż l Mmara siewjlmciiiiw pstrols.

T w w n  r j r j d ł T  w

n u i i n  n i ł ^ i i .
I O  z ło ty c h  m ed ali i dyplom ów  h o n o ro w y ch .

P r a w d 7 J W V  Wtedy, jeżeli na ety-
C k r r u c  IW  J  k ierit znajduje się podpis 

w L S L ^ I l  kolorze.
Centralny sk/ad Towarzystwa Lieb.ga dla Austrji-W ęgier:

UlL0 1 , c. I anstr.unito nica w M u.
I .  W o T l a t i l e  &

Od nabyoła we wzzyłtklch większych hantHaeb iowarsw kołoniaftiych, ,'ghooi 
towarów hgttduirikWr. wtusj w agMiwoh. ”09 12—0

C o  d o b r o ,  s a m o  g i g  c h w a l i !  

I I 1 N O W O Ś C ! ! !

H A SA  do a p m z m  M O S
t n  w e  L w o w i e  j e s z e z e  n i e  z n a n a .

Używa się w n a jp ju e d jń c zsz ; sposób w  z i s n n j  m  s t a n i o ,  l o z  
ź a d n y o h  d o n s i e s z b  » * ,  rozpuszczali lub coś podobnego > | i  o n j  
n a t y e h m i n a t ,  może byc w pół godziny fro terow aną , i n ie  w ydziela  żadnego 
odoru.

N adaje park ie tom  1 poiadzgom  piękny  połysk, trw ałość  tegoż, w łaściw y 
cel, i co najw ięcej, i e  przew yż0i a tan io śc ią  p rz :z  sw o ją  wydaionść w szy stk ij 
iu u e  do dziś używane spesoby zapuszczan ia  i lak io row an ia  podłóg.

D o  p a b y e i i  w  s z e ś c i u  k o l o r a c h :

1 t ó a n r n i  Nr. 2 jasaozółta, Nr. 3 żftlta, Nr. 4 ciemnożdKa, 
Hr. 5 c-erwoflosrązowa, Nr. 6 ciemnobrązową.

P u s tk a  pojedyncza z łr. — 85  ct. 
podwójna „ 1 60  „

Jedynie i wyłącznie w droguerji

Nr.

ALOJZEGO B O B H i l i
L W ó w ., a l  I r *  K a r o l a  L u d w i k a  l i c z b a

(daw niej c u k ie rn i. R o th len d era)
1 * ,
129*

Om . król. npnywil.

GALICYJSKI m m  ME HPOm
-p.zednje po kursie dziennym

5 * 1 . L I S T T  H U *  O T E C Z N E ,
„*ko też i£99

5°j0 P re m io w a n e  L is ty  H ip o te c zne ,
Zlecenia z prowincji wykonują się Lez prowizji, odwrotną pocztą.

Na sezon dos.krez.tn, p o m i m o  ]łoW- 
w y i u o n e r o  o l a  1 j e i . Ł.- po
zriłfonych cenach, smsrykaAMtu -gttBh. 
uo twartorel, piiigt stalow e rtujolc, ktJwnnU,
dalej w i le dziwujące trwale n.ńpfiDńoi|rnione 
i powszechnie znane patent, młocarnle ^ z o e  
i kieratowa, przewoźne i s ta l1, jakoteż moeuo 
zbudonane kieraty1 i nowe paient. p n y rząu , 

do czyszczenia zboża, lekkim oŁroteni z zadziwiająco WiAlką działalnością, 
gdyż z» jsdnora/owrm przepusziztnieni, zboże czygł« twyit, k_m en> iip. 
a zateiL. do sprzedawania dostateczne, tdż skm-i WSZetfctr inne mk8Zyi.y 
i narzęczia .'Oimcze, sikawki najieise*j konstiittrcji w wislkh# wyborzo. 
Części składowe i reperacje po cenacł jah najrychlej u icj©

J .  W y  c H E R A ,
fab ry k a  m aszyn re ln lezych , Lwów, ul. Grodoofei 1. 47.

Ces. ki cl. uprzyw. gatte. akcyjny

BANK HIPOTECZNI
• w ^ r d - a j a  

od clr.ia 1. kw ietni 1837 r. począi/b.
w e  L w o w i e  1331

i przez ólie

w Krakowie, Czernie w cacb i Tarnopol i»

Asypnaty kasowe
A ‘V /0

* ° / o

* V I  „

p ła tn e  w  SO d n i
„  „  6 0  „
. (̂ 0

po wypowiedzeniu

Lwów, 1. kwietnia 1887.

(Przedruk uie będzie psaeony). r ^ T r r e l c c j e u

L. 8733.

Ogłoszenie konkursu.
W celu na<h iia trzech słj^en^ów wynoszących po $1C V.  w. a 

rocznie z „fundacji słypendyjnej i. p. Wincentego de Bara*hki. dłachłaokąeeo 
dla szeseiu uczniów szkół gimnazjalnych w Stanijł^wowie“ cęh —« s>,  
nimejszeiii konkurs.

C 8’yp^ndja te mogą, się ubiegod tylko biedni uczniowie szkół g  maa- 
junycl w Stanijławowi», osieroceni t. j. pozbawieni obojga rodzfcówdnb 

prz>..*jmnie, ojca, r rodEiay polskiej, Tnltgji rŁjiosko Łatiolicirie’ pftchodgą- 
cy którzy albo szkoły 1 idowe z dobrep p astępad w nankacA ukodeziłi, 
i do szkół giinuazjalnycb w Stonisławowio wstąpić aią zebowiąz«^ aihó 
już do szkół gimnazjalnych w Stanisławowie iB i-rj m r i  i dobryre poste* 
pen? w naukach się wyuazują. Ucznioy u  pr*yjęci dc jalciogokolwi^k inter
natu nie mogą korzystać z niniejszej fundacji.

Piawo rozdawnictwa służy Radzie gminnej uiiasta Stanisławowa a zi.. 
strzeżeniem zatwierdzeni? ze strony Wydziału Krajowego, ewentualnie zaś 
Wydziałowi kiajuwemu.

Podania rależy wnosić za pośrednictwem przełożonej władzy szkolnej 
do Wydzia«n krajowego u aj dalej do dnia 30. CZSTWCa r. b. załączając do 
nich dowody, iż kandydat posiada wszystkie warunki powyżej określone

Z Wydziału krajowego
królestwa Galicji i LodOMSrjl z Wiełkiem księztwew KrakowstiM i

We Lwowie d. 5. czerwca 1887.

G r o f 4 . 1506

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
im i L - j .w

po 1 ’/, centa od wyrazu.
D o n l e s i t  ł ' ć  r o z i u a l t e .  t P a ®5r t l * * i » ? , ®k jr< rr : r ^ I|y o h s w“ ehI t  i&»c, obecni* nr ak ład ci* . j a k  rów 

nież u i a t e r j e  u a  c h t r ą g w l e  ó e -  
I r e r a c y j n e  w* m : r j» tk ie h  koioraoh.

c. k .  w f k c t r ,  urâ dtlk t.chni- ’ 1*  ^D ezn? , ąg.oncaî sny oraz literat, lat i L 226
45, proai w imienia humanitarności o po
sadę urzędniczą, luo jakiekolwiek zajęcie.

B*oi a francuski, p o ssn k n j. obo
wiązku. W iadom ość w b lu n e  wywia- 

do . czen. J .  D olińskiego, u lio a  K aro la  
L udw ika  1. 5.

Notariusz w Szcser u , poszukuje 
koncyplenta, stanu  w olu igo , wro

bionego w oporządzaniu i z a ła tw ia n iu  
aktów  spadkow ych lab  o b zca jem renefo  
dok ładn ie  j. p rak tyką  sporną, 224

Do  g p r z c u . n i a
tafe lk i

prawic, zaaarm o
tarzcotow e do s ie n i, k lam ry 

do rusztow ania , 2 pom py, fen sie re izen . 
U lica  K ra s z e w s k ie j  23. 232

f  craty, dyw any, chodniki, linolrm m, 
l-c g u rty  i ob icia  nowozuwe, pOiOu* u a jta -  
n iej St. W y szy ń sk i, Lwów, Orm iański. 211

'p  o karni małej (d la  u e c h a b t

d o  l lU i l y c i a c  B litsz a  wiadomość! 
w A d m in is trac ji .D z ie n n ik a  Pe lak iege  *

— i — i .  .. — —  — —

p a t y n o  .w  u ’ E k i p .  d y t o r  z l l -
I \  le tn ią  p rak ty k ą  po :zttw ą i te le g ra  
ńczną p ,z u  ij ad m in is trac ji. T W ie  jm f 
kaucjo iow an Ł ask aw i zg łoszen ia  M il

P o i-Jn. G, ZI. A dm in istrac ja  „D zienn ika  
°aiego.“ 2 18

M ie s z k a n ia  I s k le p y .

po 1 cencie od wyrniu.

P i m l e s z k a i i i s  z m s jla m i
u ia. U lica  T e a ty ń u a  1. 18.

do waję-
221

4  0  0  4  pokoi, a przynaleinoós Ami. 
,  C ,  J t y l  t l .  K rJaew skU gdŚ L .

Do w y m d r l
ulioa Wafoi rr

,o w ym >)cli. w domu ped L 23,
ulioa  W'afoi rr na S-cioa p ię trze  dwa 

M śe  fro n o w r pohejo zwi * le rsL e  i dwa 
pel .is  - l - Loshnu;. B w i a d o m o ś c i  
ud z ie li w łaścic ie l domu tam że. a u£}

A k m d e u ^ K a  l. w .  Do
_  „ JX. . a  e<f 1. L ip c a  f  f s o tn i  rw re io  

ec’ iowioac pom ieJahasra.

Y T l ie a
U  najęcia e<t 1-

T) ynel 1 3-cie p ię tro , 5 pok *jl, 
1 \  kuchnia  z przedpokojem , p iw n ica  1 
s try ch  do w ynajęcia 0 i 5_ lip ca .

N »  s h j ® P y  rożne lokale  w kam icn iey  
pod 1. 22 ul. H e tm ańska  do w ynajęcia 

od 1 sie rp n ia  1887. B liiszy ch  w yja io itA
u d z ie l.  M arynow ik i ul. J a g ie to ń a k a  1 . 3, 
I  p iętro .

WytUwcft i redaktor odpowi dualoy: J ó * •  f L i i ^ o w o i e k I Papier z fabryki ezerlańskiej. Ł Drukarń- .Dziennika Polskiego * pod raraędem J a n a  B I H t i ^ a ,


